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POtęgJ armii 
mająca na celu 
czerwonej, usi 

łowall przygotować jej klęskę na wy
padek napaści wojskowej na ZSSR. i 
„mieli na celu przyczynić się do przy

wrócenia w ZSSR. 
właścicieli ziemskich 

Bodaj największa 

władzy wielkich 
i kapitalistów", 
sensacja koniuui-

Ogłoszenie w y r o K u 
Dziś odbyła sie w Moskwie pod przewodnictwem UJrycha, przy drzwiach 

zamkniętych, sesja kolegium wojskowego Najwyższego Sadu Z. S. R. R. w skla-, 
dzie: zastępca komisarza obrony, naczelnik sił powietrznych Ałkanis, marszałek | 
Budiennyj, marszałek Blucher, naczelnik sztabu generalnego Szaposznikow, do
wódca białoruskiego okręgu wojennego Biełow, dowódca leningradzkiego okrę
gu wojennego Dybienko, dowódca półuoeo-katikaskiego okręgu wojennego Ka-
szlrow i dowódca 6 kawaleryjskiego kozackiego korpusu im. Stalina Goriaczow. 
Na podstawie ustawy z dn. 1 lutego 1934 r., wszystkich oskarżonych mianowi
cie Tuchaczewskiego, Jakira, Uborewicza, Korka, Idcmana, Wltdmana, Prlina-
kowa i Putnę skazano na kare śmierci przez rozstrzelanie z pozbawieniem 
stopni wojskowych, praw obywatelskich i konfiskatę majątku. Wszyscy oskar
żeni przyznali się do winy. 

Wielkie wrażenie w Paryżu 
P a r y ż ś ledz i z u w a g ą r o z w ó j w y p a d k ó w w S o w i e t a c h 

PARYŻ, 11 czerwca. 
(PAT) Oficjalny komunikat Tassa, 

potwierdzający dotychczasowe pogłoski 
o aresztowaniu marszałka Tuchaczew
skiego I donoszący o stawieniu przed 
sad Tuchaczewskiego I 7 generałów so
wieckich, wywołał ' w Paryżu wielkie 
wrażenie. 

Cała prasa francuska z wyjątkiem ko 
mnnistycznej „Humanlte" omawia wy
padki sowieckie, jako dowód daleko po
suniętego rozkładu wewnętrznego w 
Związku Sowieckim. Poza Tuchaczew-
skim, który bawił we Francji oiicjalnie 
w drodze powrotnej z Londynu po po
grzebie króla Jerzego 5-go, kołom fran
cuskim znany był również Jakir i Ubo-

rewicz, który jako komendant białoru
skiego okręgu wojskowego gościł w ro
ku ubiegłym w Mińsku wycieczkę ofi
cerów francuskiego sztabu głównego, 
bawiącą w Związku Sowieckim na ma
newrach. UboYewlcz objaśniał oficerom 
francuskim przebieg manewrów, a w 

czasie bankietu wygłosił toast na ich 
cześć. 

„Journal des Debats" pisze: Należy 
trzymać się na uboczu wobec Związku 
Sowieckiego, którego stan wewnętrzny 
wykazuje niepokojące objawy. Wysiłki 
patriotów francuskich powinny zmierzać 
dziś więcej niż kiedykolwiek do zerwa
nia więzów między Francją a Sowie
tami. 

katu Tass jest stwierdzenie, iż wszyscy 
oskarżeni aresztowani 
PRZYZNALI SIĘ CAŁKOWICIE DO 

WINY 
popełnienia przestępstw, które są im 
zarzucane. 

Proces marszałka Tuchaczewskiego 
i jego towarzyszy rozpoczął sie przed 
sądem najwyższym ZSSR. już dzisiaj, 
dnia I I c/erwca r. b. pod przewodnic
twem Ulricha, czyli tego samego sę
dziego sowieckiego, który przewodni
czył rozprawom przeciwko Złnowie-
wowi, KamieniewowI, Radkowi I in. 

W trybunale sądzącym zasiądą m. 
in. znani sowieccy dowódcy wojskowi 
marszałek Budiennyj, marszałek Blii-
clier, szef sztabu Szaposznikom i in. 

RozgrywKa Stalina 
ze swymi przeciwnikami 

BERLIN, 11 czerwca. 
(PAT) Proces przeciwko 8 genera

łom sowieckim oceniany jest w Berli
nie jako fakt o doniosłym znaczeniu, 
stwierdzający, iż rozkład wewnętrzny 
sięgnął nawet do szeregów armii sowje-
ckiej. Zdaniem niemieckich kół politycz
nych trudno narazie przewidzieć konsek 
wencje aresztowań. Uwagi I komentarze 
prasy na temat sytuacji wewnętrznej w 
Sowietach narazie nie śą jeszcze osta
tecznie skrystalizowane. 

Dzienniki niemieckie podają wiado
mość o aresztowaniach w Moskwie jako 
sensacyjne doniesienie. 

„Berliner Tageblałt" twierdzi, że 
sam akt oskarżenia posiada znaczenie 
drugorzędne wobec doniosłości 
WEWNĘTRZNEJ ROZGRYWKI STA
LINA ZE SWYMI PRZECIWNIKAMI. 
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państwa polskiego to moter zbrodni. To 
jest prawda tego procesu". 

2. — ADW. SUCHODOLSKI PO
WIEDZIAŁ: 

„To żydostwo już dzieciom swym 
wszczepia nienawiść do nas". 

„Jego podżegaczem był naród żydów 
ski, którego religia rozgrzesza i uwalnia 
od wszystkich zbrodni popełnionych na 
chrześcianach". 

3. — ADW. WAWRZYNIAK PO
WIEDZIAŁ: 

„Żydzi zawsze nienawidzili Polski i 
armii polskiej". 

4. — PRZEWODNICZĄCY SĘDZIA 
POSEMKIEWICZ POWIEDZIAŁ: 
(W motywach ustnych wyroku). 

„Nie bez poważniejszego wpływu 
choćby pośredniego na czyn zbrodniczy 
Chaskielewicza, na ostateczną być może 
jego decyzję w tym względzie był nie
nawistny i wrogi stosunek pewnego od
łamu ludności żydowskiej i prasy do pań 
stwa polskiego, jego władzy i armii pol
skiej, przy czym wrogi ten stosunek w 
czacach ostatnich przed zabójstwem sta

wał się bardziej jaskrawy 1 napastliwy . 
Wypowiedzenia adwokatów—stwier 

dza dalej interpelacja — stanowią naj
wyższą dyskryminację obywatelską po
nad trzymilionowej ludności żydowskiej 
w Polsce, znieważenie wyznania, praw
nie uznanego, zarzewie krwawych wy
stąpień przeciwko tejże ludności, rzuco
ne w atmosferze Przytyka, Mińska Ma
zowieckiego i Brześcia. Zastrzec się tak
że koniecznie potrzeba najkategorycz-
nlej przeciwko rozszerzeniu w przemó
wieniu prokuratora 1 motywach ustnych 
wyroku w tym procesie odpowiedzial
ności za czyn przestępczy jednostki na 
jakikolwiek odłam społeczeństwa ży
dowskiego oraz imputowanie jakiemu
kolwiek odłamowi tego społeczeństwa 
wrogiego stosunku do państwa potekie-
Ro. jego władzy i armii polskiej. 

Wobec tego zapytuję rząd, a w szcze
gólności p. Ministra Sprawiedliwości: 

1. — Czy panu Prezesowi Rady Mi
nistrów i Ministrowi Sprawiedliwości 
są znane fakty wyżej przedstawione? 

2. — Jakie poczynił p. Minister Spra
wiedliwości zarządzenia w stosunku do 

podległego mu prokuratora, który w 
procesie o czyn jednostki, tak ciężkim 
oskarżeniem obarczył społeczeństwo 
żydowskie? 

3. — Jakie poczynił p. Minister Spra
wiedliwości, jako Naczelny Prokurator 
kroki celem pociągnięcia do odpowie
dzialności karnej winnych znieważenia 
religii żydowskiej w sali sądowej? 

4. — Czy uważa p. minister sprawie
dliwości, że wystąpienia adw. Suchodol
skiego 1 Wawrzyniaka przed sądem są 
zgodne z prawem, obowiązkiem zawo
dowym adwokata i dopuszczalne w po
stępowaniu sądowym? Jeżeli nie, to ja
kie zamierza stad wyciągnąć konsek
wencje? 

5. — Co zaiHicrza r*ząd uczynić, aby 
zdiąć ze społeczeństwa żydowskiego 
rzuconą nań publicznie i urzędowo hań
bę dyskryminacji obywatelskiej? 

•': 6. — Jakie zamierza p. Minister Spra 
wiedliwości wydać zarządzenia, aby w 
przyszłości w procesach sądów karnych 
nie rzucano odpowiedzialności zazbrod-
niczy czyn jedno?t!:i na zbiorowość spo
łeczeństwa żydowskiego?" 
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CO SIĘ DZIEJE W SOWIETAC 
Walka wewnętrzno-polityczna między dwiema grupami komunisto^ 
Najwybitniejsi bolszewicy zostali rozstrzelani, albo siedzą w wię? e 

Dyktatura Stalina staje się coraz bezwzględniefsza 
LONDYN, 11 czerwca. 

(PAT) Wiadomości otrzymane w o-
statnich dniach ze Związku Sowieckiego 
o dokonanej w armii czerwonej czystce, 
której ofiarą padli najwybitniejsi dowód
cy armii bolszewickiej, jak Tuchaczew
ski, Jakir, Ugorewlcz, Kork, Eideman, 
Lewandowski i inni, usunięci po samo
bójstwie wicekomisarza obrony Gamar-
nika, oraz aresztowaniu b. attache woj
skowego Sowietów w Londynie Putny, 
— wywołują w angielskich kołach poli
tycznych duże zainteresowanie. Ponie
waż tej „czystce" w armii czerwonej to
warzyszy także czystka w wielkim prze
myśle i organizacjach partyjnych, w Lon 
dynie komentują te iakty, jako walkę, któ 
ra toczy się między pokoleniem starych 
bolszewików,a narastającym pokoleniem 
komunistów, które wygrywa Stalin. 

Antagonizmy te, jak oceniają w Lon
dynie poważnie podminowały organiza
cję Związku Sowieckiego. 

Najbardziej charakterystycznym gło
sem angielskie] opinii publiczne] na ten 
temat Jest wystąpienie organu Labour 
Party „Daily Herald", który na tytuło
wej stronie występuje z ostrymi ataka
mi na międzynarodówkę komunistyczną. 

Wszystkie ministerstwa spraw zagra 
nlcznych w Europie i wszystkie sztaby 
generalne, pisze „Dailly Herald", zadają 
sobie obecnie pytanie, na które zdaje się 
nikt nie znalazł dotychczas wyczerpu
jącej odpowiedzi, a mianowicie, 
CO SIE DZIEJE W RZECZYWISTOŚCI 

W ZWIĄZKU SOWIECKIM, 
i jakie będą rezultaty obecnych wypad
ków dla siły wojskowej I prestiżu So
wietów na świecie. Ustawiczne wiado
mości o sabotażach, zdradach, szpiego
stwie i całkowitej nieudolności zatacza
ją tak szerokie kręgi, że stają się nieo
mal powszechne i niewątpliwie dają po
wód do daleko idących wniosków. Zda
niem pisma, francuskie koła w minister
stwie spraw zagr. i w sztabie general
nym uważają, że obecne wydarzenia 

DOPROWADZA DO DYKTATURY 
STALINA, 

której wszystko zostanie bezlitośnie 
podporządkowane. Jeżeli chodzi o poli
tykę zagraniczną Sowietów — pisze 
„Daily Herald" — koła te są zdania, że 
antagonizm między Hitlerem a Stalinem 
sięga tak głęboko, iż na nienawiść so
wiecko-niemiecką liczyć można Jako na 
stan trwały. 

Wydarzenia te są zagadką również 
dla brytyjskiego ministerstwa spraw 
zagr. Zaskoczeni są także znawcy spraw 
sowieckich, podobnie jak ambasady ob
ce w Moskwie I korespondenci prasy za
granicznej, którzy co prawda przesyłają 
sprawozdania faktyczne, ale nie są w 
stanie wydarzeń tych objanlć. Nikt nie 
wierzy w oficjalną wersję sowiecką, 
gdyż jest ona zbyt kruchą, aby mogła 
być prawdziwą. Gdyby rzeczywiście 
tak było, że w armii, marynarce, prze
myśle, polityce i organizacjach partyj
nych międzynarodówki moskiewskiej 
dziesiątki wypróbowanych komunistów 
na wysokich 1 odpowiedzialnych stano
wiskach zajmowało się działalnością 
szpiegowską i sabotażową z ramienia 
obcych mocarstw, to wówczas Związek 
Sowiecki po 20 latach rządów bolsze
wickich musi być bardzie] zgniły i zde
prawowany, aniżeli było jakiekolwiek 
państwo w historii, — stwierdza „Daily 
Herald". 

Jeżeli ten stan rzeczy trwał od wie
lu miesięcy zanim został wykryty , to 
rząd sowiecki I partia komunistyczna 
wykazały nieudolność, którą trudnoby 
było zrozumieć. Twierdzenie, że tyle 
poważnych stanowisk politycznej, woj
skowej i gospodarczej organizacji Zw. 
Sowieckiego obsadzonych było przez 
przestępców i zdrajców, są tak fantasty
czne, że, jak ironicznie zaznacza „Daily 

Herald", przypominają powieść Cher-
stertona pod tytułem „Człowiek, który 
był czwartakiem", w której wszyscy 
policjanci są anarchistami, a wszyscy 
anarchiści policjantami. 

LONDYN, 11 czerwca. 
(PAT) W związku z ostatnimi wypad

kami w Sowietach, redakcja „Daily He-
raldu", organu Labour Party ogłasza 
szereg uwag zasadniczych, ilustrujących 
w wymowny sposób stosunek brytyj
skiej Labour Party do partii komunisty
cznej w Sowietach. 

„Daily Herald" — odbiegają daleko od 
rzeczywistości. Od czasu, gdy słowa te 
padły, w Związku Sowieckim było wię
cej egzekucji państwowych, więcej poli
tycznych aresztowań I więcej degrada-
cyj urzędników, niż w jakimkolwiek in
nym państwie świata. 
Z POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW 
BIURA POLITYCZNEGO PARTII KO
MUNISTYCZNEJ Z OKRESU ŚMIERCI 
LENINA POZOSTAŁ TYLKO STALIN. 
Pozostali byli rozstrzelani przez rząd 
sowiecki, albo zesłani, lub też siedzą w 

ską drogę i odmawiając pol3^ej|j. f l C^ 
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TYCZNA JEDNEJ CiRLlPV£ 
STÓW, KTÓRA B E Z L I T O Ś N I E ^ 
SIĘ WYTĘPIĆ DRUGA
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NISTÓW NA TLE WALKI 
Zmuszeni jesteśmy uwierzyć lt)0< i 
Związku Sowieckim nie i " a . , tytfj 
nie ma demokracji i ze in«twff_,tof 
zurpatoraińi władzy 
ani sprawiedliwości 
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skutek 20 lat rządów komunistycznych, 
to nikt nie może uwierzyć w to, że ko
munizm wskazuje drogę do wyzwoienia 
i szczęścia. Przeciwnie brytyjska La-

!bour Party widzi w tym niezbity do
wód, że miała w ciągu tych wszystkich 

który oświadczył, że sowiecka konsty 
tucja Jest wyrazem konsekwentnej cał
kowitej demokracji. Wszyscy obywate
le — mówił Stalin — posiadają równe 
prawa i demokratyczne swobody, za
bezpieczone przez ustawy. 

Powyższe słowa Stalina — pisze I lat całkowitą rację, odrzucając moskiew 'dowolenla mas 

K i m s 
DOWÓTSOY 

w Związku Sowieckim 
ności politycznych I gospodarz.• 
ni się odwieczna metodą msz" 
na pewnych jednostkach za s ł ł |C|i 
wodzenia i koncentrowania " a 

wodzenia i koncentrowania , , a., ucr»i 
niczy „Dali ^ 

s t c a z a n i g 
ARMII I NAIWYBLTNLELSI OFICEROWIE 

oncentrowanla na w"f 
Ms~kończy „Daily W" 

Moskwa, 11 czerwca. 
(PAT) Ośmiu generałów sowieckich skaza

nych dziś na śmierć przez trybunat wolsko wy 
w Moskwie zajmowało do ostatnich dni najwy
bitniejsze stanowiska w czerwone] armii. 

MICHAŁ TUCHACZEWSKI, b. dowódca 
frontu zachodniego z czasów wolny polsko -
bolszewickiej, jest członkiem partii komuni
styczne) od roku 1918. Półtora roku temu Tu
chaczewski mianowany został jednocześnie z 
Woroszyłowem, Bluccherem, Budiennym i Je-
gorowem marszałkiem Związku Sowieckiego. 
Po wojnie domowej Tuchaczewski stłumił po
wstanie marynarzy sowieckich w Kronsztacie 
w r. 1921 oraz w tymże roku chłopskie powsta 
nia pod wodzą atamana Anionowa w okręgu 
tambowsklm. Zajmował kolejno stanowiska: dy 
rektora akademii wojskowe], zastępcy szota 
sztabu generalnego, dowódcy zachodniego o-
kręgu wojskowego, szefa sztabu generalnego, 
dowódcy lenlngradzklego okręgu yyojskowego, 
Wreszcie wicekomisarza obrony. Od roku 1934 
byt członkiem kandydatem do C. K. partii ko
munistyczne], odznaczony orderami Lenina, or
derem Czerwone] Gwiazdy I Czerwonego 
Sztandaru. 

Pierwszy raz nazwisko Tuchaczcwsklegn 
]ako podejrzanego politycznie, było wymienione 
przez Radka w procesie styczniowym, kiedy to 
Radek oświadczył, ze attache sowiecki w Lon 
dynie Pulna przybył do Moskwy na rozmowę 
z Radkiem za wiedza Tuchaczcwsklego. Acz
kolwiek prokurator usiłował zbagatelizować to 
zeznanie, jednakże nad Tucliaczcwskim zawisł 
cień podejrzenia. 

Sytuacja Tuchaczcwsklego stała sie bar
dziej niewyraźna, gdy dowiedziano się, że w 
ostatniej chwili wycofano go ze składu dele
gacji sowieckiej udające] się do Londynu na 
uroczystości koronacyjne. Dnia f l maja ukazał 
się dekret degradujący Tuchaczewskiego ze sta 

„ROSSICO I p r z e b ó j | 
s e z o n u • 

Nie było i nie będzie piękniejszego i od
powiedniejszego męskiego kapelusza let
niego niż „ROSSICO". Tysiące zalet! 
Szczyt elegancji! Do nabycia w pierwszo-
.rzędnych magazynach. 

Neurath w Budapeszcie 
B e r l i n dąży do s t w o r z e n i a n o w e g o b l o k u b a ł k a ń s k i e g o 

Budapeszt, 11 czerwca. 
(PAT) W związku z wizytą ministra 

spr. zagr. Rzeszy von Neuratha w Buda
peszcie, korespondent dyplomatyczny 
węgierskiej agencji dyplomatycznej do
nosi, iż — zdaniem węgierskich kół po
litycznych — obecna wizyta ministra 
von Neuratha w szeregu krajów Europy 
środkowej i południowej, podobnie jak 
wizyta w Budapeszcie, przysłuży się 
sprawie pokoju. Ze względu na swą po
zycję wielkiego mocarstwa oraz na sy
tuację geograficzną, Niemcy zdradzają 
żywe zainteresowanie sprawami basenu 
dunajskiego i czynią szczere wysiłki ce-
cm utworzenia w tym basenie łącznie z 

zainteresowanymi mocarstwami nowe 
go układu, który nie lekceważy intere
sów różnych państw, z drugiej zaś stro 
ny nie oznacza dążenia do polityki blo
ków lub stref wpływów. Wizyta min. 
von Neuratha w Budapeszcie przysłuży 
się sprawie pokoju pod znakiem nie
zmiennej przyjaźni pomiędzy Węgrami a 
Rzeszą. Węgry są zawsze gotowe, pod 
warunkiem poszanowania ich suweren
ności i godności narodowej, do konstruk
tywnej współpracy na rzecz pokoju, 
zwłaszcza jeśli ma ona na celu sprawie
dliwe uregulowanie położenia w basenie 
dunajskim. • 
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ny domowe] uchodziły za na]pc\ „ 
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Tajemnicza zbrodnia na okręcie 
27 - l e tn i b r a z y l i j c z y k z n i k ł bez ś ladu 
Paryż, 11 czerwca 

(PAT) Prasa paryska z ogromnym 
zainteresowaniem omawia tajemniczą 
zbrodnię, popełnioną na okręcie Raul-
Soares, który w bieżącym tygodniu przy 
był do portu w Hawrze. Na okręcie tym 
zaginął w ostatnim dniu podróży jeden 
z pasażerów 27-letni Brazylijczyk d.r. 
Pedro Peroni, udający się jako delegat 
skautów brazylijskich na kongres mię
dzynarodowy do Harlcmu. 

Dr. Pedro podróżował w towarzy
stwie przyjaciela ks. Dadianiego, który 
jechał z Brazylii do Warszawy, gdzie ja
koby, miał odziedziczyć spadek 3-milio-
nowy. Władze śledcze, które podjęły 
dochodzenia w sprawie tajemniczego 

zaginięcia na morzu aktora angielskiego 
Vospera, zwróciły swoje dochodzenia w 
kierunku doktora i rzekomego księcia 
Dadianiego, podejrzewając go, że ze
pchną! Brazylijczyka do morza. Podej
rzenia te zostały wzmocnione przez ta
jemnicze zniknięcie z okrętu w czasie 
postoju tego okrętu w Hawrze Dadia
niego, który znikł bez śladu. 

Prasa francuska wyraża podejrzenie, 
że całe opowiadanie o spadku warszaw
skim Dadianiego było tylko liochstapler-
stwem i że pożyczywszy pieniędzy od 
Pcronicgo przed przybyciem do brze
gów Europy Dadiani postara się go po
zbyć. 
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N i e f c f t z,»BerIingske 
ln> korespondent 

A r e s z t o w a n i e 10 o b y u / a t e r 
r e r s k i c h 

za przemyt dywanów 
WARSZAWA, 11 czerwca. 

W dniu wczorajszym w Warszawie la', „Joseplistadt" i „Deutsches Voll<s-! 

theater" postanowili zamknąć teatry, 
które - pomimo znakomitego reper- aresztowano 10 obywateli perskich w 
tuaru i pierwszorzędnej obsady — świe związku z wykryciem wielkiej afery 

i przemytu dywanów. Skarb państwa po-
I I u i M i i i i M i i i i i i M i i i i i f f l " i , , s i straty w wysokości kilkuset tysię-

cily pustkami. 

c I WOLANOWA 
L6df., P i o t r k o w s k a 11 l u b 7 2 

r o z p a t r y w a n e będą p rzez Sąd N a j w y ż s z y w d n i u 17 b. m . 
Warszawa, 11 czerwca. 

Izba druga karna Sądu Najwyższego 
wyznaczyła na przyszły czwartek 1? 
b. m. dwie skargi kasacyjne wniesione 
przez znanego obrońcę adw. Zygmunta 
Hofmokl-Ostrowskiego (ojca) w toczą 
cych się przeciwko niemu od dłuższego 
czasu procesach karnych na tle działal
ności zawodowej. 

Jak wiadomo, w jednej z tych spraw 
na tle przemówienia obrończego w pro
cesie o skarykaturowanie akademika li— 1 

teratury, obrońca skazany był na pół ro
ku aresztu i pozbawienie prawa wyko
nywania zawodu na okres dwuch lat. 

Sprawa ta była już raz rozpatrywana 
przez Sąd Najwyższy, który uchylił wy
rok, jednak sąd okręgowy w Warszawie 
ponownie skazał adwokata. Druga skar
gą kasacyjna dotyczy również obrazy 
sądu w postaci depeszy zawiadamiającej 
apelację w głośnej sprawie Grzeszol-
skiego. 

Dalsze procesy w Brześciu 
p r z e c i w k o s p r a w c o m zajść w d n i u 13 m a j a 

WARSZAWA, 11 czerwca. Na tej samej ulicy dokonano napadu 
W Brześciu czynione są przygotowa

nia do procesu Welwla Szczerbowskie
go. Proces, który rozopcznie się 15 b. m. 
potrwa jeden lub dwa dni. 

Wczoraj na ulicy Grajewskiej pora
niony został szklarz żydowski Geraten-
rang. 

na sklep Cukierniami, który został zni
szczony. 

Począwszy od 16 b. m. rozpoczynają 
się dalsze procesy przeciw sprawcom 
zajść w dniu 13 maja. 

Na lawie oskarżonych zasiądzie 16 
b. m. 9 osób, zaś 17 b. ni. 14 osób. 

Odezwa „Kola Żydowskiego" 
WARSZAWA, 11 czerwca. W związku z tym posłowie, senato-

„Koło żydowskie" wydało odezwę w rowie oraz organizacje żydowskie- pro-
której omawia sprawę agitacji antyse- testują jakuajkategoryczniej przeciwko 
mickiej nieprzebierającej ostatnio w środ podobnym insynuacjom, godzącym w 
kach. Między innymi w odezwie tej honor społeczeństwa żydowskiego oraz 
wskazano, iż w związku z przestęp- piętnują zasadę średniowiecza o zbloro-
stwem jednostki padły słowa pomawia- \ wej odpowiedzialności za czyn Jed-
jące społeczeństwo żydowskie o wrogi. nostki. 
stosunek do państwa. i 

Pułk. de la Rocque odmówił 
; i ' \ ? | 4. 6. 8. 10 

0 1 ^ V konflikt miłosny 
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p r z y s t ą p i e n i a do „ F r o n t u W o l n o ś c i " 
Paryż, 11 czerwca, przedwko wstąpieniu do tejfo b l o k u , 

aby nic utracić swobody działania. 
Jak wiadomo, inicjatorem utworzenia 

„Frontu Wolności'1 był prezes francu
skiej partii ludowej, były komunista de
putowany Doriot. 

Usiłowania zmierzające do utworze
nie, frontu antykomunistycznego pod na
zwą „Frontu Wolności" należy uważać 
za zachwiane. 

Zarząd francuskiej pariii społecznej 
pik. de la Rocque'a powziął decyzję 

cy złotych. 

Polak burmistrzem 
w Argentynie 

Buenos Aires, 11 czerwca. 
(PAT) Burmistrzem miasta Apostole* 

w Argentynie został wybrany osiadły 
tam od szeregu lat Polak Michał Zub
rzycki, znany ze swei działalności na ni
wie życia społecznego w tej połaci Ar
gentyny, gdzie osiadło od kilkudziesięciu 
lat kilkaset rodzin kolonistów pol
skich. 

Kolonia polska w Misiones powitała 
z entuzjazmem wybór p. Zubrzyckiego, 
jako podnoszący prestiż imienia polskie 
go w Argentynie. 

AMNESTIA W BELGIA 
Us tawa u c h w a l c m u \ e z Sin:-t. 

Bruksela, 11 czc v. ca. 
(Pat) — Senat na posiedzeniu noc

nym uchwailł 90 głosami przeciwko 64 
przy 5 wstrzymujących się od głosowa
nia, projekt ustawy o amnestii, przyjęły 
już przez izbę deputowanych. Posiedze
nie wczorajsze rozpoczęło się o gociz. 10 
rano, a zakończyło się o godz. 3.55 w 
nocy. Wynik głosowania przyięto oklas
kami, a premier van Zecland stał się 
przedmiotem manifestacji ze strony se
natu. W toku dyskusji, zabrał około pół" 
nocy głos premier, zaklinając senatorów 
abu uchwalili projekt dla wzmocnienia 
jedności narodowei. 

Strajk rolny we Francji 
Paryż, 11 czerwca. 

(PAT) Strajk rolny w okręgu Melun 
(Departament Sekwany) przybiera po
ważne rozmiary. Grupą strajkujących 
napadła na robotników, pielących buraki 
cukrowe w polu i 7 robotników ciężko 
poraniła kamieniami. Dwuch napastni
ków aresztowano. Strajk obejmuje 20 
gmin. 60 gospodarstw okupuje 900 straj
kujących, wśród których około 75 proc. 
stanowią cudzoziemcy. 

Ruch emigracyjny 
z Polski 

Warszawa, 11 czerwca. 
Syndykat emigracyjny ogłosił zesta

wienie statystyczne, dotyczące wychodź 
twa do krajów zamorskich w ub. mie
siącu. Do państw Ameryki Południowej 
wyjechało 1126 osób do Stanów Zjedno
czonych 281, do innych krajów zamor
skich 71. W tym samym okresie czasu 
do Palestyny wyemigrowało 166 osób. 
Wychodżtwo do Palestyny wykazuje 
znaczny spadek co należy przypisać 
wstrzymaniu certyfikatów. 

Morskie) jest równy Funduszowi Obrony Narodowei 

http://ub.xpi.cx.nla
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Obowiązek zatrudniania niepodległościowców 
Ustawa uchwalona przez Senat.—-Uprawnienia uczestników walk 

o niepodległość—zrównane z prawami inwalidów 
Warszawa, 11 czerwca. 

(PAT) Dziś odbyło się plenarne po
siedzenie senatu, poświęcone debacie 
nad projektem ustawy, załatwionym 
ostatnio przez komisje senackie. 

W obradach wzięli udział członko
wie rządu z p. premierem gen. Slawoj-
Składkowskim na czele. 

Jako pierwszy punkt porządku dzień 
nego rozpatrywany był rządowy pro
jekt ustawy o zapewnieniu pracy, i za
opatrzeniu uczestników walk o niepod
ległość. 

Obszerny referat wygłosił sen. Ma
ciejewski. 

Omówiwszy obszernie zagadnienie 
walk o niepodległość i wskazawszy na 
udział w nich szerokich mas ludowych, 
sprawozdawca podkreślił, iż kryzys 
nasunął zagadnienie zapewnienia pracy 
i rozszerzenia zaopatrzenia uczestni
kom walk o niepodległość. W związku 
z tym komisja społeczna senatu, rr.zwa 
zając niniejszą ustawę, uwzględniła 
szereg postulatów, zgłoszonych przez 
organizację b. uczestników walk o nie
podległość. Poza tym komisja w nie
których uprawnieniach zrównała ucze
stników walk o niepodległość z inwali
dami. 

W art. 3 zniżono stosunek zatrud
nienia uczestników walk o niepodle
głość do zatrudnienia ogółu pracowni
ków z 1 na 50 do i :33, t. zn. że obec
nie każde przedsiębiorstwo ma obo
wiązek zatrudnić na każdych 33 praco
wników conajmniej 1 osobo, poszuku
jącą pracy, zdolną do niej, ora/, skie
rowaną przez właściwy urząd pośred
nictwa pracy, a posiadającą warunki, 
określone niniejszą ustawą. 

W a r t 5 ustawy (1) prawo do zao
patrzenia ze skarbu państwa przyznano 
osobom, odznaczonym Krzyżem Nie
podległości z Mieczami, a nie tylko 
Krzyżem Niepodległości. Ust. (3) zawic 
ra w sposób analogiczny do odpowied 
niej ustawy inwalidzkiej określenie po 

podkreśla, iż ziemie zachodnie, gdzie 
uczestnictwo w walkach o niepodle
głość miało charakter masowy, są 
upośledzone pod względem odznaczeń 
niepodległościowych, gdyż wyznacza 
się dla tych ziem zbyt małe kontygen-
ty. Komisja nic przyjęła wniosku o roz-

siadaczy gospodarstw rolnych, których | szerzenie prawa do zaopatrzenia ze 
również należy uważać za osoby, nie-, skarbu państwa na osoby odznaczone 
posiadające środków, zapewniają-j Medalem Niepodległości z uwagi na 
cych egzystencję, jeżeli czerpią one'obecną sytuację budżetową, 
swój dochód wyłącznie z danego go-,' Sen. Zbicrski obszernie referował 
spodarstwa lub osady. {następnie projekt ustawy o przedłuże-

W art. 6 ust. (2) wyskość dodatku,niu okresu urzędowania tymczasowych 
rodzinnego zmieniono w ten sposób, iż j organów ustrojowych gminy m. st. 
ustalono go w wysokości 20 procent Warszawy. 
zaopatrzenia zasadniczego na żonę, i Ponieważ rozpisywanie wyborów 
oraz po 10 procent na każde dziecko,'na podstawie przepisów istniejących 
przy czym dodatek rodzinny może być nie jest wskazane, skoro mamy do-
przyzńany najwyżej na 4-ro dzieci.'świadczenia takie jak w Łodzi, skoro 
W art. 7 dotyczącym zaopatrzenia j dalej podjęta jest obecnie inicjatywa 
wdów i sierat w ust. (2) górną granicę' skonsolidowania społeczeństwa pol-
tego zaopatrzenia podwyższono z 80 skiego na nowych podstawach ideo-
procent na 100 proc. zaopatrzenia zasa-.wych, więc przeprowadzenie wyborów 
dniczego, oraz dodano nowy ustęp (3), \ przed ukończeniem tego procesu było-
który postanawia, iż w przypadkach za- j by niecelowe, zatym należy zgodzić się 
sługujących na-szczególne uwzględnię-;na1 przedłużenie tymczasowości do 
nie, jeżeli po zmarłym uczestniku walk .4 października 1938 r. Miałbym tylko j 
o niepodległość pozostało więcej niż'wątpliwość, czy to przedłużenie o rók jg 
4-o dzieci; zaopatrzenia wdowie łącz- wystarczy, czy nie należałoby raczej 
nie z sierocym może być przyznane do!tego okresu przedłużyć do 1 paździer-
wysokości 100 proc. zaopatrzenia za-jnika 1939 r. Nie zgłaszam poprawki 
sadniczego wraz z dodatkiem rodzin- chciałbym tylko te myśl wyrazić, 
nym, jakie ostatnio -pobierał zmarły.i Komisja przyjęła ustawę bez zmian 
Z art. 9 skreślono uprawnienia uczest-joraz przedkłada rezolucje, która wzy-
ników walk o niepodległość do opieki,wa rząd do przedłożenia projektu usta-
społecznej. iwy o samorządzie stolicy niezwłocznie 

Poza tym wprowadzono szereg po-,po otwarciu najbliższej sesji zwyczaj-
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wstrząsie ziemi. 

prawek natury redakcyjnej. 
Ustawa zawiera lukę, nie określa 

nej. 
Wpłynęły interpelacje: sen. Mali-

ona bowiem kogo należy uważać za u- nowskiego Maksymiliana w sprawie 
W ust. -.(4) tego artykułu okresIczestnika walk o niepodległość. Potrze fundacji hr. Skarbka w Oświe.einach i 

trzech lat, w ciągu których pracodaw
ca zatrudniający uczestników walk "o 
niepodległość ponad normę przewidzia
ną ustawą, może ilość tę zmniejszyć do 
normy ustawowej — zmieniono na 
okres lat pięciu. Wśród bowiem uczest
ników walk o niepodległość, przewa
żają osoby w wieku lat 40—50, przed
wczesne zatem zwolnienie ich z pracy 
unimożliwlłoby • znalezienia zajęcia w 
Innym zawodzie, z uwagi na ich wiek, 
W tym że artykule dodano dwa nowe 
ustępy, 5 i 6, z których pierwszy usta
la, iż podobnie jak \v stosunku do in
walidów pracodawca nie może zwolnić 
bez ważnych przyczyn, przewidzia
nych prawodawstwem o umowach o 
pracę, zaś ust. 6 określa, iż w przypad
ku zwolnienia z powodu niezdolności do 

ba zatem, by w przepisach wykouaw-j sen. Sehorra w sprawie przebiegu pro-
ćzyćh do tei ustawy, pojęcie to zostało cesu Chaskielewicza. 
ściślej sprecyzowane. Dalej., mówca' Na tym posiedzenie zakończono. 
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pracodawca obowiązany jest zatrudnić 
w miarę wolnych stanowisk odpowied
niego członka rodziny, na którym ciąży 
obowiązek utrzymania rodziny zwol
nionego. 

A t a k na f r o n c i e a s t u r y j s k i m | Kolorowe sensacyjne W j " ^ 
Perpignan, 11 czerwca. Ina niczym. Na froncie Soria nieprzyja-j 3ace powieści 

(PAT) Z Pigcerda donoszą, że oddzia- ciel usiłował atakować pozycje naszej? 0 0 ^ 
ły szturmowe przystąpiły do usunięcia j pod Utante, został jednak odparty, po- ' 
anarchistów, którzy schronili się w tar- i zostawiając około 50 zabitych, 
laku. 

Anarchiści dali ognia, wobec czego Paryż, 11 czerwca, 
wywiązała się walka, w której zabitych (PAT) Korespondent Hayasa. który 
zostało 6 anarchistów. zwiedził dziś pozycje powstańcze na! 

Salamanca, 11 czerwca. Rórze Lemona, stwierdził, że pożycie te! ^ l O f i g l g ^ S S S l S ^ 
(PAT) Komunikat kwatery wojsk j znajdują się nadal w rękach oddziałów i 

Asturii nie-
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pracy uczestnika walk o niepodległość—'powstańczych donosi, że w Asturii nie-1 gen. Cayila. Położona na południu mJej 
"przyjaciel atakował gwałtownie pozy-, scowość Lemona ewakuowana została 

cjc la Hstaca pod Laregucra. Został jed! przez Basków, którzy cofnęli się na 
nak odparty z olbrzymimi stratami. Na 1 zbocza górskie dna poludnio-wschód od 
froncie Aragon próba ataku nicprzyja-1 Sedia. 
e.iclskicgo na odc'nku Carujiena spełzła I 

X d f j 9 r s e m t ś a i L U D Z I E 

Z ^ a n s o t o c n d i 9 c a l € » n i e ^ € » g r u b a s a 
Buenos Aires, w czerwcu. 

Niezwykle ciekawy wypadek kry
minalny zdarzył się niedawno w mie
ście Rosario, prowincji Santa Fe. Za- ( 

częło się od tego, żc człowiek bogaty,] 
Juan Ponti, właściciel farmy codziennie 
przyjeżdżał do J^osario, by złożyć w i 
zytę pięknej Ines. Wszyscy wiedzieli, 
że Juan kocha się w Incs i obsypuje ją 
kwiatami i podarunkami. Wiedziano 
iednak także, że Ines obdarza swymi 
względami innego mężczyznę... 

„Ten drugi" był1 to mężczyzna wy
soki i szczupły, jak i ona, podczas gdy 
bogaty Juan Ponti w ciągu ostatnich 
lat okropnie się rozjył i wyglądał od
straszająco. Mimo to jednak liczył on 
na to, że Ines -wyjdzie za niego za mąż. 
Gdy więc pewnego dnia ubóstwiana 

ana Ponti w Rosario. Ludzie pracujący 
na jego farmie, opowiadali, że pan ich i 
zamknął się w dwóch pokojach i nie 
chce nic wiedzieć o świecie.-

Jakież więc było zdziwienie wszyst 
kich, gdy w dzień ślubu pięknej Ines 
zjawił się nagle Juan Ponti w Rosario 
i, przedzierając się przez tłum, chciał 
jako jeden z pierwszych powinszować 
młodej parze. Ledwo jednak zbliżył się 

o tajemniczych truciznach, które po-1 

znał od Indian w Chaco, gdzie przeby
wał dość długo w poszukiwaniu złota. 

Incs udała się więc do policji, zwie
rzając się tam ze swych podejrzeń. 
Władze jednak nie chciały przeprowa
dzić dochodzenie, bagatelizując słowa 
nieszczęsnej piękności. Gdy jednak w 
ciągu tego samego roku zmarli nagle 
rodzice Incs, a jako przyczynę śmierci 
także podano atak sercowy, policja po
stanowiła dokładnie zbadać całą spra
wę. 

Ażeby jednak nie wzbudzić podej 
rżenia ewentualnego sprawcy, wysta 
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one jednak mieć zupe '> yiii J 
W każdym razie * . ^ # ^ 1 
teresowano się tą klasztoru. Gdy pe 
ła ona list od Juana 
jącego swą wizytę ' 
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zawiadomiła ona o ty"' . scN M 
rza, który przeprowadzaj- ; - # ,1 

cli. Ponto rzeczywiście 
torze i już po kilku 
nim zamieniła, V<-)C7' 

on do narzeczonego, gdy ten z wyrazem i wiono świadectwa śmierci, w których 
przerażenia na twarzy, śmiertelnie podano, że ojciec i matka Ines cierpieli 
zbladł i padł na ziemię. Wśród gości na serce. Pokryjomu przeprowadzono 
weselnych uczynił się straszny po- szczegółową sekcję zwłok. Wtedy na 
płoch. Zawezwano natychmiast leka- s ^ ' ojca, w tętnicy, zauważono dziw-
rza, który skonstatował śmierć. W.n« zgrubienie o ciemno-niebieskim za-
świadectwic śmierci napisał on w h i - barwieniu. Okazało się. że tkwiła tam 
bryce: Przyczyna śmierci: atak serca.'cieniutka, jak włos, igła, c 

Jedynie Incs nie wierzyła, żc 
cieniutka, jak włos, igła, o której 
wiedziano jak się tam dostała, 

dziewczyna oznajmiła mu, żc nic chce'śmierć ukochanego nastąpiła wskutek' Pozatym nic znaleziono jednak żad-
go znać i że za kilka tygodni odbędzie ataku. Przypomniała sobie, że Juan po- nych dowodów, na zasadzie których 
się jej ślub z innym, rozczarowanie Ju j wiedział jej kiedyś, iż pomści .on każdą możnaby podejrzewać Juana Ponti o 
ana nic miało granic. . | krzywdę, która mu zostanie wyrządzo-, zabójstwo. Badając serce zmarłego oj-

Od tego dnia nie widywano iuż Ju- na. Przy innej okazji o p o w i e d z i a ł jej 'ca I n e s , zauważono wprawdzie pewne 

dziców, lecz także 1 P0'"![j'sW. ' Ą 

ręce przejmujący 1 , 0 ' ,
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moc. Podczas gdy P, r6K« / \ 
Juanem, lekarz zbada' jj s? o' 
ciągnął z niej igłę ^ ., 
i ostrą, jak ta, którą z ' T 
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Słońce praży niemiłosiernie 
Ponad 38 s topn i w s łońcu. —- Z a b r a k ł o w o d y sodowe j . 
J a k r a tować o f i a r y porażenia.—Psy rzuca ją się na l u d z i 

Upal panuje w dalszym ciągu. Takjdeszly do budek i sodowiarni nowe 
gorącego lata nie mieliśmy już dawtu, | transporty. Ale pochłanianie nieoomter 

Jana W., Onufrego 
J u k o Antoniego Pad. 

i Sobota 

Wschód słońca 
fachód słońca 
Wschód księżyca 
£achód księżyca 
'-"ugość dnia 
ł-zybylo dnia 

3.16 
19.56 
8.01 

22.46 
15.05 
8.05 

L DLA 
l# 

^ > C ^ a I A R G Q W l S K
 ŁÓDZKICH prze 

«fl, *°»tw, - "V * M 0 ™i P ' *« iunkcjonarju-
! S > ^ a : [ e

0 d ! k ' C ^ . Lust rac i a 

a trzeba wziąć pod uwagę, że jesteśmy 
jeszcze w okresie kalendarzowej wio
sny, że właściwe lato rozpoczyna się 
dopiero 21 czerwca. 

Przeciętna temperatura w Łodzi wy 
nosiła wczoraj około 30 stopni. O go
dzinie 1 po pol. notowano w cieniu 31 
stopni C , zaś w słońcu ponad 3« sto
pni. Jeszcze o godz. 7 wieczorem termo 
metry wskazywały 28 stopni powyżej 
zera. 

Upał działał na wszystkich wybitnie 
deprymująco. Stwierdzono, że wydaj
ność pracy w fabrykach, przedsiębior
stwach, biurach, obniżyła się przecięt
nie o 25 proc. Trudno sie temu zresztą 
dziwić. 

Fabryki napojów orzeźwiających 
pracowały w przyśpieszonym tempie i 
bez przerwy, a mimo to nie mogły na
dążyć zapotrzebowaniu. Ok )lo godz. 
r> po pot. zabrakło w Lodzi wody sodo
wej. W pół godziny później dinieto na

ry ch ilości wody nie przynosiło zupeł
nie orzeźwienia. ! nawet w gadzinach 
wieczornych nie nastąpiło upragnione 
ochłodzenie się temperatury. 

Znów — jak onegdaj — raz po raz 
alarmowane były karetki pogotowia do 
otiar żar t I słonecznego. Ludzie słaniali 
się i padali jak muchy. W ciągu wczo
rajszego dnia zanotowano kilkanaście 
wypadków zasłabnięć. 

Tak wielkie upały musiały oczywi
ście wpłynąć na frekwencję na plażach 
miejskich i podmiejskich. Kto tylko 
mógł — wyjeżdżał z miasta. Kolejki 
cl.jazdowe musiały wczoraj uruchomić 
specjalnie wielką ilość przyczepnych 
<? agonów w kierunku do Radogoszcza 
i Rudy Pabianickiej, Wystarczy nad-
nrenić, że na jednej z plaż w Radogosz 
i zu było wczoraj 1.500 osób. co, bio
rąc pod uwagę, że był to dzień pbwsże 
dni, jest cyfrą rekordowa. 

Elehfryfikacia łódzkiego 

miała 
cen orientacyjnych. Naojjól 
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ZEMPOŁ uzyskał uprawnienia rządowe 
Starania Związku Elektryfikacyjne- j Zadaniem Zempołu będzie pokrycie ca 

go Międzykomunalnego („Zempołu") o! łego obszaru 8 powiatów województwa 
uzyskanie uprawnienia rządowego na ! łódzkiego siecią elektryczna dla dosta-
elektryfikację 8 powiatów woJewódz-! wy energii elektrycznej wszystkim 
twa łódzkiego zostały uwieńczone po- miastom i osiedlom bez ograniczenia 
myślnym wynikiem. ilości i czasu po cenie odpowiednio n»s-

W dniu 9 czerwca r. b. aktem mini- klej — co stanie się dobrodziejstwem 
sterstwa przemysłu i handlu nadano' dla szerszych mas ludności, dając moż-
Zempołowl uprawnienie rządowej ność stworzenia warsztatów pracy, 
Nr. 327 — i od tej chwili Zempoi po- j zaprowadzenia wzorowych gosn 0-
siada możność przystąpienia do reali-, darstw rolnych, a wiec uczestniczenia 
zacji szeroko zakrojonego planu elćk-! w ogólnym wyścigu pracy dla dobra 
tryfikacyjnego. Wszelkie prace przy-j własnego i korzyści kraju, 
gotowawcze już zostały ukończone. 

Kontrola cen na targowiskach 
Ukarano doraźnie ł>4 sprzedawców 

W dniu wczorajszym starosta grodź j W wyniku kontroli 7 kupców zosta-
ki łódzki wraz z komendantem policji j ło pociągniętych do odpowiedzialności j Być mu/e jednak w ciiigu najbliższy 

za ujawnianie cen na kaszę niezgodnych! "nłeii i Sie kierunek wiatru który 
' nrzy.mesifi upragnione 

Burze, połączona z - A v!adow3ni:;mi 
'.m':sferycznynii, przyczyni łaby sie w 

7. cenami wyznaczonymi oraz ukarano, 
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l>atistwowej i referentem aprowizacyj-
nym dokonali kontrol i cen na targo
wiskach łódzkich oraz stanu sanitarne-

Poniatow-jgo hal ze sprzedażą drobiu bitego przy j wysokości n zł. za antysanitarny 
ul. Wplborskiej . \ 1 miejsc sprzedaży drobiu bitego. 

W okresie upalnych dni zdarzają 
się częste wypadki zasłabnięć od upału 
z działania słonecznego. 

Przejawy porażenia sbnecznego są 
następujące: 

Nagłe osłabienie, ociężałość, zawrót 
głowy, bicie serca, gorączka lochodzą-
ca do 40 stopni, omdlenie. Często też— 
szum w uszach, ćmienie w oczach, upór 
czywe pragnienie, senność, drcawki, tor 
sje i dłuższa utrata przytomności. 

Pierwsza pomoc — to przeniesienie 
chorego w miejsce chłodne 1 przewie
wne. Trzeba też natychmiast rozluźnię 
lub usunąć części garderoby chorego 
ciężkie, uciskające i uieprzewŁewne. Po 
łożyć mu wilgotne okłady na twarz, 
głowę, kark i klatkę piersiowa. 

' Jeśli chofy omdlał, cuci sie go spry 
skowaniem zimną wodą lub podsunię
ciem do wąchania amoniaku. Dobrze 
jest także zastosować sztuczne oddy
chanie. 

(Idy chory przyjdzie do przytom
n o ś c i , należy napoić go czarną kawą dla 
pobudzenia czynności serca. 

Przy obecnych upałach należy wy
strzegać się chodzenia z odkrytą gło
wą. 

• * 
* 

Upały spowodowały jeszcze jedno 
niebezpieczeństwo — nadmierna pobu
dliwość u psów. A ponieważ na tere
nie naszego miasta panuje wścieklizna, 
ukąszenie przez psa może łatwo spo
wodować nieszczęście. W ciągu dnia 
wczorajszego zanotowano kilkanaście 
wypadków pokąsań przez psy. Nie zdo
łano stwierdzić, czy psy były wście
kle, czy też tylko podrażnione wskutek 
upału. Skierowano wiec poszkodowa
nych do dozorów sanitarnych, celem 
zaszczepienia im surowicy. 

Właściciele psów powinni pamiętać 
o niebezpieczeństwie i ule wouszczać 
zwierząt bez kagańca na ulice. * * * 

Jak długo jeszcze trwać będzie ta
ka pogoda? Stacje meteorologiczne za
powiadają, że niż barometryczny trwa 
w dalszym ciągu i nic nie zapowiada 
ustąpienia jego w najbliższym czasie. 
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komisj? poborową Nr. 1 

Starachowice, 11 czerwca. 
Mieszkańcy Starachowic i Wierzb-

nika wstrąśnięci zostali tragiczną śmier
cią 41-lelniego inż. Jana Szyszychy, za
mieszkałego w domu fabrycznym na ko
lonii urzędniczej w Starachowicach. 

W pokoju inż. Szyszychy w czasie, 
gdy był on pogrążony we śnie, powstał 
— prawdopodobnie wskutek krótkiego 
spięcia — ogień, który tlił się przez ki l
ka godzin, pOwodujęc wydzielanie się 
czadu. 

Gdy dławiony brakiem powietrza in
żynier obudził się, ostatnim wysiłkiem 

Rokowania przemysłowców z robotnikami 

rzyć. W chwili, gdy powietrze napły
nęło do pokoju, 9zereg znajdujących się 
tam przedmiotów zajął się ogniem, w 
którym zginął nieprzytomny inżynier. 

Niebawem przybyła zalarmowana 
przez sąsiadów straż ogniowa, która 
ogień ugasiła. Na podłodze pokoju zna
leziono już tylko 

ZWĘGLONE ZWŁOKI INŻ. SZY
SZYCHY, « 

które odwieziono do kostnicy szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej. 

Należy nadmienić, że zmarły tragicz

na 
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w s p r a w i e l i k w i d a c j i d ł u g o t r w a ł e g o s t r a j k u w B a ł y m s t o k u 
okręgowy isnpektor pracy, p. inż. Świe-
żawski, nie szczędzi wysiłków w kie-
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-go komisariatu terenie 
' 'Hery o o Z włącz-

przy uli-
poborowj roczników 
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Białystok, 11 czerwca. 
W ciągu bieżącego tygodnia inspek

tor pracy przeprowadził szereg odręb
nych rozmów ze stronami w sprawie 
zlikwidowania trwającego już pełne 2 
li.icsiące, strajku w białostockim prze
myśl e włókl.enniczyin. 

runku złagodzenia sytuacji strajkowej 
oraz nakłonienia stron do wzajemnych 
ustępstw. 

Dziś odbywa się w Inspektoracie 
Pracy ponowna, 10-ta już z kolei współ 

z zamia
rem zawarcia już w najbliższym czasie 
związku małżeńskiego. Gdy przed dwo 
ma tygodniami jechał do Warszawy, na 
zaręczyny, w drodze został okradziony 
z gotówki i dokumentów, jakie posiadał 
przy sobie. 

Wstrząsająca śmierć jednego z najlep 
szych pracowników Zakładów Stara
chowickich wywarła przygnębiające wra 
żenić wśród mieszkańców Starachowic 
i -Wicrzbnika. 

Nocv clzisiejsnei dyżurują nas\'puja.ce apte
ki; J. Kahane — Limanowskiego 80 S. Traw-
kowska — Brzezińska 56. J. Koprowski No-
womiejska 15, M. Ro.-cnbiun; _ Śródmiejska 21, 
M. Bartoszewski ~ Piotrkowska 95. L. Czyński, 
Rokicńska 53, I. Sirneclcu Rzgowska 59. H. 
Pasiorowa — Plnc W llności ">. E. Zikrzewski i 
S-ka - Kątna 54. 

Szczegóły tych narad, ze względów na konferencja przedstawicieli przemy-
zasadniczych, trzymane są w ścisłej ta-, słowców z delegatami strajkujących ( 

jemnicy. Informują nas .wsz_ąkż,e, że włókniarzy. 

KINDERSPITALOASSE 1. 
tel- 4. 28-600 

załatw a we Wiedniu wszelkie spra 
wy handlowe i odnajniuje u siebie 
w mieszkań u przyjezdny-n z kraju 
pokoje na krótszy lub na dłuższy 

czas-
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Otruła 4-letnią córkę swej byłej spfilniczki 
Niezwykła zbrodnia pod Garwolinem—Truciciel^ osadzono w więzienn 

Warszawa, 11 czerwca. 
Z polecenia prokuratury sądu okrę

gowego w Warszawie aresztowana zo
stała żona kupca z Maciejowic, pow. 
garwolińskiego, Mariem Ajzenmesse-ro-
wa, oskarżona o zatrucie zmarłej one-
gdaj 4-letniej córeczki swej byłej wspól
niczki, Bromanowej. 

Dziewczynę przywieziono przed ki l
ku dniami z Maciejowic z objawiami 
silnego zatrucia. Umieszczona w szpi
talu dziecięcym, mała Bromanówna 

zmarła. 

Jub i leusz p . A u g . W o l a n o w s k i e j 
Jutro, w niedzielę, 13 b. m. odbę

dzie ,się zapowiadana od dłuższego 
czasu niezwykła, podniosła uroczy 
stość jubileuszowa 50-lecia pracy nau 
czycielskięj p. Augustyny- Wolanow
skiej, zasłużonej i szanowanej przez 
szerokie rzesze wychowanków i rodzi 
ców oraz sfery pedagogiczne. 

Niezwykły ten jubileusz obchodzony 
będzie w murach gimnazjum męskiego 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi, gdzie 
jubilatka pracuje bez przerwy od lat 35 
i niewątpliwie zgromadzi szerokie rzc 
sze absolwentów szkoły, rodziców 
sfery pedagogiczne. Program uroczy
stości przewiduje: o godzinie 10 nabo-

Wszczęte dochodzenia ustaliły, że 
dziecko zmarło wskutek zatrucia. Oka
zało się, że matka zmarłei, Ita Broma-

nowa, przez pewien czas prowadziła 
wspólnie sklep w Maciejowicach z Ajzen 
messerową. 

Sklep warzyw i owoców prospero
wał początkowo pomyślnie, jednak gdy 
wskutek pewnych m.achinacyj finanso
wych nastąpiło znaczne pogorszenie, któ 
re zachwiało bytem obu rodzin, między 
spólniczkami poczęło dochodzić do ciąg
łych scysyj i nieporozumień. Skończyło 
się wreszcie na tym, że spółka została 
rozwiązana. Rozgoryczona na spólnicz-

kę Ajzenmesserowa groziła, że zemści 
się na niej. 

Przed kilku dniami, w czasie nieobec 
ności Bromanowej, kobieta dała jej có
reczce cukierek, zawierający dość silną 
dozę nieznanej trucizny. Dziewczynka 
zapadła na ciężką chorobę żołądka i sil
ne zaburzenia, które doprowadziły do 
jej śmierci. Dziecko skonało w strasz
nych męczarniach. 

Zwłoki zmarłej poddane zostaną 
sekcji. 

Ajzenmesserowa osadzono w więzie
niu. 

Gwałtowna burza nad Łęczycą 
Straty wynoszą 

Tragedie i 
około pól miliona zt. — 
zbrodnie na wsi 

Jędrzejowska w 
zmierzy są z m"^ " 

Londyn. U J r «K 
W piątek w półfinale ' ^ . k a < i 

wych hrabstwa Kentu Jetlr]^m\»c « U 
Angielkę Miss Lyle 6:1. 6:1. k ? / ' ; „Us« 
finału, w którym spotka sie »K * t AU 

,-pubzczano, i« jak powszechnie przy 
kanka Miss Marble 

lak wiadomo, Jędrzejowska lął $ ple"' • jaK wiauoiuo, jcur*«.-i» . ) e > i , 
nala Miss Marble, która ollc a d r o B " ' 
sza rakietą Ameryki, a nieołl«a» 

W ł o i h y b i ią A m e r y W 
W Nowym Jorku wobec 

widzów rozegrany, został zWycK 
ski Europa—Italia zakończony 
stwem pi?ściarzy włoskich 
12:10. „ ł k a , ' i w gj 

Ogółem ro/egrano 11 s n ° C k i e j i ^ 
po dwa w wadze muszel. i " * 
dniej, i» 

Niemcy i Czechosło*^ 
zwyc l2Ła 'ą w [ juc l^ r - * 5 ^ 

i A H i n a l ° w 

W piątek rozpoczęła s i ę . P , p a v ! s « \ nflt'. 
rozgrywek tenisowych o pucnar ^.,1 

Wojewódzki urząd śledczy został po-1 We wsi Raczki pod Łodzią utonął w 
wiadomiony z bliższych i dalszych oko-]czasie kąpieli •• 27-letni Maksymilian 
lic Łodzi o następujących wypadkach ijSztain, zamieszkały stale w Łodzi, prze-
tragediach 

NAD ŁRCZYCĄ przeszła niezwykle 
gwałtowna burza, połączona z silnym 
wiatrem i gradobiciem. Orad zniszczył 
zasiewy i ogrodowiznę na znacznej prze 
strzeni i wybił w mieście kilkaset szyb. 
Szczególnie dotkliwe straty poniosła fir-

żeństwo o 11-ej udekorowanie zasłużo- ma ogrodnicza i handel nasion L. Jasiń 
nej jubilatki przez p. wice-wojcwodę| ski. Liczne drzewa zostały zupełnie obi 
Wendorfa złotym krzyżem zasługi, po
czym wręczenie darów, albumów pa
miątkowych, adresów młodzieży szkol
nej i przemówienia. 

Jak już donosiliśmy, koło absolwen
tów, aby uczcić zasługi p. Wolanow
skiej, funduje stypendium wieczyste Jej 
imienia i bierze gremialny udział w u-
roczystości. Na apel koła absolwentów 
odezwało się już sporo wychowanków 
szkoły, a należy się spodziewać, że ci 
wszyscy, którzy zwlekali ze złożeniem 
ofiary i zgłoszeniem akcesu do ostat
niej | | | ! | p i ? l i w i ć ućzyTiTą-"tc^v 
dniu dzisiejszym. Wsz 
szenia w tej sprawie 
na ręce kol. inż. Wacława Dzieniakow 
skiego pod adresem szkoły, ul. Naruto
wicza 68. 

Jutrzejsza uroczystość stanic się 
wielkim świętem szerokich rzesz inte
ligencji łódzkiej, której znaczny odłam 
składa się z wychowanków zasłużonej 
szkoły Zgromadzenia Kupców i sędzi
wej jubilatki. 

Tyfus plamisty 
Zanotowano kilka wypadków 

W bieżącym tygodniu zanotowano w 
Łodzi kilka wypadków tyfusu plamiste
go. Władze sanitarne natychmiast zarżą 
dziły dochodzenie, by wykryć źródło za
razy, a tym samym zapobiec szerzeniu 
się choroby. 

Jak się okazało, pierwszy wypadek 
zachorowania miał miejsce w demu przy 
ul. iKlińskiego 37 u jednego z chałupni
ków krawieckich. Stąd przeniósł się do 
innych pracowni krawieckich, przy ul. 
Kilińskiego 52 i 87. 

Czterech chorych izolowano natych
miast w szpitalu w Radogoszczu, zaś do
my poddano gruntownemu odkażeniu, (i) 

Dar dla armii 
W zakładach Spółki Akcyjnej N. 

Ejtingona i S-ka odbyła sie w dniu ^ 
b. m. uroczystość wręczenia przez fir 
mę siedmiu ciężkich karabinów maszy
nowych pułkowi piechoty garnizonu 
łódzkiego. Sześć- karabinów iest darem 
firmy dla armii, jeden zaś pochodzi ze 
składek pracowników i robotników. 

W uroczystości wzięli udział gen. 
Langner, płk. Bratro, wicewoi. Wen-
dorff, starosta grodzki, dr. Mostowski, 
komendant policji Klscsser-Niedzielski i 
szereg innych osobistości 

te z liści i owocu, a rośliny hodowane na 
nasiona zostały zniszczone. 

Straty szacowane s.ą na całym tere
nie, gdzie przeszła burza i grad, na oko
ło pół miliona złotych. Od piorunów 
wznieciło się kilka pożarów, szybko u - ; ' ' 0 l ) r z c " S c | 1 ' 
gaszonych 

i bywający na letnisku. Płynąc na głębi, 
z nieustalonych przyczyn, poszedł denat 
n a dno. Ciało wydobyto po dłuższych 
poszukiwaniach. 

* 
Niezwykły wypadek wydarzył się 

we wsi Stoczek. Marianna Gorzclana, 
przechodząc przez kładkę z półrocznym 
dzicck :em na ręku potknęła siei upuściła 
dziecko do wody. Niemowlęcia już się 
nic udało wyratować. 

Upały zabrały w ciągu dnia wczoraj
szego dwie "ofiary z pośród kąpiących 
się. 

W Warcie pod Koninem natrafił na j 
.głębię i. nie umiejąc pływać, poszedł na, 
diwj-1 Mlctni Jan'Dolny,-uczeń stolarski 

Na torze kolejowym pod Wieluniem 
pociągu znalazł dróżnik 

zmasakrowane ciało młodego mężczyz
ny. Dociiodzćriie doprowadziło do usta
lania, iż denat z mostu drogowego nad 
torem skoczył na wagon węglowy. Ude
rzył jednak o brzeg wagonu i spadł, po
nosząc śmierć na miejscu. 

We wsi,Dąbrówka Wielka pod Zgie 
V . u • i [-Wyjylkj u..v..!;;/.\>/,v chłopca, by go w y- ' rzeni zapalił sie zagajnik. Straże okolicz-
ws.zei , . Z R , datować', były bezowocne. Policja, rzc- nc pożar ugasiły. Spłonął młody drze-
n a r^_: ^_?.^ V a C,czna nie zdołała odnaleźć topielca. 1 wostan na obszarze hektara. Straty są 

V dość znaczne. (I). 

A?esstowanle księdza po kazań u 
L e p s z a ś m i e r ć m ę c z e ń s k a , n i ż z n o s z e n i e o b e l g 

Opierając się na wynikach pi 0 ' c U r 0 p e ' 
puszczać należy, że w łinale sir j , 
zmierzą się Niemcy z Ciecfcoj low^WJ, , , 

•W Berlinie w meczu Niemcy U Berlin] 
skano następujące wynikli 
6:1, 6:1, 6:1, Cramm — Na|ac 

W Fradze tenisiści czescy f,caCei, r «t 
nież 2:0 w meczu z JugosUwja.. ' ' , paW« 

w dobrej formie,- pok°" a I 

Henke 1'6:4- « 

"W 
jrcy się w acarej l o rmie , - F w ~ « t.,% 

6:1, 6;0, a Hecht Punceta 7'5" e w ' 

Ko Bar ze 
nie dopuszczeni do 

Pclski 
mis trzos tui 

. « w 
J a k już doniósł wczorajszy d e e y i l ^ 

rząd P.Z.T.K. pcwz'qt sensocyJ»*.„,, kolB> 
dopuszczenia do pierwsze) 3limin*?i 
o mistrzostwo Polski, która odbco^ ^ y n ^ 

śląskich 

Można 
"a lote, 

o d i > n i 2 c 

Wria 

Papie 
Od 0 t l ' 

Si > t g " " 1 

lane 

jjolsr* 

dzielę, kolarzy łódzkich i ""^"'„omiii 
na n|eprzsprowadzen'c przez 
gi eliminacji okręgowych. , B ( ł r 

Mimo decyzji naczclnycn jf0towic' 
kolarze łódzcy jadą jednak do » 

Dzisiejsie lmyez\ 
slępującc imprezy sportowe: "".iimot 0* l\ 
K. w Helcnow.e o godz. 1 6 - f»» P T JC- " 
kanie o mistrzostwo okręgu Ł-l» : 7 3 o tf 

Na boisku Widzewa o ń c d*'„ TOB ' 
karski o mistrzostwo klasy , P 
Kochbr.. 

Ł ' 7 

4 
Wiedeń, 11 czerwca. 

„Wiedeńska Reich;post" donosi z 
Monachium o aresztowaniu przez Ge
stapo (tajna niemiecka policja politycz
na) jezuity ks. Ruperta Mayera. 

Ks. M a y e r bra l udział w woinie świa 

strzestwe 
Nr. 68 o godz 19.30 towarzys"! sial mu gratulacje. 

Powodem aresztowania ks. Mayera, 
które nastąpiło bezpośrednio po nabo
żeństwie, była oatra odpowiedź, jaką dal, 
w swym kaze/niu na ostatnie przemówię i n k r a r i 7 P f f l ; P kh l l l l l S^O" 
nie Goebbelsa. Kaz.nnie zostało wyglo- U H r d U £ C l l . e RIUUU ^ 

Pcza tym dalsze spotkania
 ]u

Z:<ió^ t^ 
stwc. W ogrodzie przy e , W h

0 f 

Ziednowonc - Sokół. Na boisku ^ t l ^ ' 
dżinie 110.30 towarzyski mecz 
Bar-Kochba — Głuchoniemi. 

Pocz. 12, 2, 4. 6. 8, 10 
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„TYDZIEŃ PRZED ŚLUBEM" 

tewej jako kcipelan, otrzymując za swe (szonc w przepełnionym po brzegi koście 
bohaterskie zachowanie na polu walki : le św. Michała. Ks. Mayer wyraził z am 
Krzyż Żelazny I i I I klasy. Z frontu ks. bony powątpiewanie w win« duchow-
Meyer powrócił jako inwalida wojenny | nych, o-karżonych obecnie w procesach 
i współpracował z kanclerzem Hitlerem • obyczajowych i protestował przeciw 
w jego walce z bols-zewizmem, k i lka
krotnie nawet przemawiając na* wiecach 
wspólnie z Hitlerem. Gdy niedawno ks. 
Mayer powrócił jako inwalida wojenny 
bów kapłańskich) kr.ticlerz Hitler prze-

szkalowaniu kleru katolickiego. 
Lepiaj jest — mówił ks. Mayer — 

ponieść śmierć mecw.ńsiką, niż pozwolić 
na obrzucanie biotem honoru ducho
wieństwa. 
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Ceny od 9 od • 

Pan A. S. był majstrem w jednej z niniej
szych lód/.kicli fabryk wyrobów bawełnianych. 
Spokojny, pracowity, uczynny cieszył się onóltia 
sympatia. 

Panu S. nic bardzo powiodło się w życiu. Ze 
swoicli małych zarobków musiał utrzymywać 
stara matte. żonę i sześcioro dzieci. A przy tym 
żona i najstarszą córka wciąż chorowały. Leka
rze zalecali córskic powietrze. Ale edzież tam o 
tym myśleć. Mieszkali w dwfich małych pokoi
kach. Czysto tam było. schludnie, ale duszno i 
tak ciasno, że jedno drugiemu dosłownie na nogi 
następowało. 

Majster jednak nie tracił fantazji. Zawsze 
uśmiechnięty, wesoły, wierzył w lepsze jutro 
i innym zastrzykiwał optymizm. Ponieważ był 
człowiekiem dobrym i rozważnym, czysto robot
nicy i robotnice zwracali sie do niego o pomoc 
i -poradę. S. w niejednej sprawie dobrze pora
dził, niejednego wyciągnął t opresji, nie raz Sleg 
nnl do swoich skromnych środków, żeby pomóc 
koledze, znajdującemu sie w kłopotach finanso
wych. 

To też kiedy przepracował w fabryce 25 lat, 
właściciel fabryki, koledzy i podwładni postano
wili uczcić ten jubileusz bardzo uroczyście. 

W domu robotniczym urządzono kolację w 
czasie której wygłoszono liczne przemówienia, 
podnosząc zasługi jubilata I wzniesiono szereg 
toastów. Na zakończenie uroczystości właści
ciel fabryki wręczył panu S. czek na 500 zło

tych, a koledzy srebrna kasetkę z wyrytymi 
nazwiskami kolegów — majstrów i robotników 
z jego oddziału. W kasetce leżał los Loterii Pań
stwowej. 

Do majstra uśmiechnęło sie szczęście, w 
pierwszej klasie na los jego pa-dła główna wy
grana w kwocie 100.000 złotych. S. zainkaso-
wawszy główna wygrana, nabył zaraz los do 
następnej klasy, wprowadził się do obszernego 
j;:snego uTeszkania, kupił meble, ubrania, obu
wie, bieliznę, żone i córkę wysłał do Zakopa
nego. 

Po opędzeniu najkonieczniejszych wydatków 
pozostała panu S. jeszcze spora suma. Postano
wił założyć własny warsztat pracy. Udało mu 
się nabyć mała fabryczkę, która produkowała 
chusty i tanie materiały bawełniane przezna
czone dla wsi, a dotychczas szła dość kulawo. 
A trafił na pomyślny okres. Dzięki zwyżce cen 
zboża i produktów hodowlanych poprawił sie 
stan finansowy rolnika, wieś zaczęta kupować 
w mieście towary w większych ilościach. 

Dzisiaj dawny majster stoi już mocno na no
gach. Obroty iabryki z miesiąca na miesiąc 
wzrastają, zyski się zwiększają. Obecnie zakła
dy pana S. zatrudniają liczna rzeszę robotników, 
wśród nich wielu takich, którzy pracowali z'nim 
gdy był jeszcze majstrem. Pracują u niego chęt
nie l gorliwie i marzą o tym, ażeby na ich losy 
pudła kiedyś także większa wygrana. 
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Grenlandia-szósta cześć świata 
Cywilizacja białych dala Eskimosom... gruźlicę i złe zwyczaje. — 
Lepiej nie „uszczęśliwiać" prymitywnych ludzi europejską kulturą 

sposobności uczeni skonstatowali, te 
wzrost każdej generacji starych koloni
stów stale się zmniejszał i, że umierali 
oni w coraz młodszym wieku. Potomko
wie Wikingów z dawnego przyzwycza
jenia gotowali i smażyli ryby i mięso 

W związku z „dużym ruchem", jaki starych Wikingów zaczęli powoli wy
dał się zauważyć ostatnio w okolicach mierać. Kiedy bowiem nastąpiło polą-
podbiegunowych, warto się zapoznać z czenie Norwegii z Danią przerwany zo-
nistorią najbardziej na.północ wysunie- stał ruch handlowy starego lądu z Gren-
tego lądu, mianowicie Grenlandii. jlandią, wobec czego ustał dowóz zboża. 

Grenlandia, stanowiąca właściwie;A ponieważ w Grelandii nic rosło ani 
oddzielną część świata, zajmuje obszar Szyto, ani pszenica ani jęczmień, czy in-
2.200.000 kilometrów kwadratowych.' ny gatunek zboża, mieszkający tam Nor-
Szósta ta część świata została odkryta ! wegowie i Islandczycy musieli sie i y -
w roku 982 przez norweskiego Wikinga wić mięsem, rybą, jajami i tłuszczami. 
Eryka Czerwonego, i skolonizowana'Taki sposób odżywiania doprowadził z 
przez Norwegię i Islandię. Na południo- i czasem do zwyrodnienia, Norwegowie 
wo-zachodnicm wybrzeżu Grenlandii u-'bowiem nie mogli się zdecydować na 
prawiali Norwegowie pomiędzy jedena-! naśladowanie pierwotnych mieszkań-
stym a piętnastym stuleciem hodowlę j ców Grenlandii - Eskimosów, którzy spo 
bydła na wielka skalę. Posiadali oni staj 
nie i zagrody, które pozwalały na po
mieszczenie do ? 0 0 sztuk bydła rogate- J de przybył latem 1719 roku z trzema 
go i kilkuset sztuk owiec.' . (okrętami i 46 ludźmi do Grenlandii, zna-

Norwegowie zajmowali się także wy j lazł ou tam tylko Eskimosów. Norwego-
wozem kłów morsów, który osiągnął Iwie i Islandczycy już nie żyli. 
tak duże rozmiary, że stworzył bardzo j Ksiądz Egede i jego towarzysze osie-
silną konkurencję na rynkach świato- • dliii się w Grenlandii. Z czasem przy-
wych dla kości słoniowej. Prócz tego, z!była tam większa ilość chłopów norwe-
Grenlandii eksportowano bardzo znacz- iskich i w ten sposób skolonizowano Gren 

'żywali mięso na surowo. 
Kiedy więc ksiądz norweski Jan Ege-
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e ilości ryb. 
Norwegowie posiadali w Grenlandii 

własny parlament „Gardartlng", wiele 
kościołów, dwa klasztory. 

W XV i XVI stuleciu potomkowie 

landię po raz drugi 
W ostatnich latach dokonano szere

gu wykopalisk w dawnych koloniach 
norweskich w Grenlandii i znaleziono 
tam szereg szkieletów ludzkich. Przy tej 

Głodówka personelu szpitala 
im. Poznańskich w Łodzi.—Zatarg 

na tle warunków pracy 
Wczoraj w południe wybuchł strajk! Na tym tle wynikł zatarg. Ponieważ 

głodowy w szpitalu im. Poznańskich w dyrekcja nie chciała uwzględnić postu-
Łodzi. , latów personelu, by nie ograniczać go 

W szpitalu tym przed .kilku tygod-jw wyborze miejsca zamieszkania i pod 
niami zawarto umowę zbiorowa, "\va-1 wyższyć ekwiwalent za komorne — 
ranhrjącą pracownikom przestrzeganie 1 wczoraj w południe pracownicy prokla 
8-godzinnego dnia pracy. Ostatnio dy- mowall strajk. Wobec tego jednak, iż 
¥ęktJ«r^fóhIUPĄ|^aWf^WWąfirr^ ni .nie .chcieli.oni pozostawiać chorych bez 
trzyrriują'c/1 WjirS;wuzi'e 'pośtnnowieniA u-:'Opieki' — postanowili prace kontynuo-
mowy zbiorowej, wprowadzając jednak rwać, wstrzymać się natomiast od przyj 
zasadę, iż część personelu musi mlesz- rhbwanla pokarmów, 
kać na terenie szpitala, cześć zaś otrzy Głodówka trwa od wczoraj w po-
mywać będzie dodatki ryczałtowe, jako ludnie, (i) 
ekwiwalent za mieszkanie. 

i jedli je tylko w tym stanie, a kiedy wo
bec izolacji Grenlandii ustał dowóz chle
ba, nie mogli przy tym nieracjonalnym 
odżywianiu się utrzymać. 

Eskimosi natomiast utrzymywali sle 
doskonale bez chleba, spożywając mię
so, ryby i tłuszcze w stanie surowym. 
Dzisiaj już Eskimosi jedzą mięso i rybę 
notowane i. smażone i spożywają w wiek 
szych ilościach chleb i kaszę, otrzymują 
bowiem zboże przeważnie od kupców 
europejskich i amerykańskich wzamian 
za futra. 

Zmienili oni także pod innym wzglę
dem swój tryb życia. Dawniej mieszkali 
w swoich kamiennych lub torfowych 
domkach tylko w zimie. Na wiosnę prze
nosili się do namiotów, a w zimowych 
domach zrywali dachy i wyjmowali ok
na, ażeby słońce, deszcz i wiatry mo
gły... wyczyścić 1 zdezynfekować Ich 
mieszkania. Obecnie już mieszkają przez 
cały rok w swych stałych domostwach 
i stają się coraz częściej ofiarami bakcy
li gruźlicy, które zawlekli tam biali. 

Również odzież europejska nie wy
szła im na zdrowie. Dawniejsza odzież 
pozwalała na stały dopływ powietrza i 
hartowała Eskimosów. Obecnie przyjąw 
szy europejski sposób ubierania się, nl« 
są oni już tak odporni na zaziębienia. 

Biali ludzie, którzy jako pionierzy cy 
wilizacji wkraczają na ziemie, zamiesz
kałe przez t. zw. „ludzi pierwotnych" 
powinni się zastanowić, czy nie lepiej 
byłoby nie „uszczęśliwiać" tych „pry
mitywnych ludzi" zdobyczami cywil i
zacji. 

ZMODERNIZOWANE 
LABORATORIUM FOTOGRAFICZNE 
J. MORGENSTERN 
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marł, a potem wyjaśniam, że bvł chory 
lub przejechany. 

— I cóż z tego? I tak opowiadanie 
jest skończone. Jegomość nie żyje i nie 
ma już o czym gadać. 

— Ależ nie, papo! Jest jeszcze dużo 
do gadania! Przedewszystkim dlaczego 
jegomość zachorował? 

— Acha! Rozumiem! 
— Nareszcie! 
— Zachorował, bo się przejadł. Ale 

czym się przejadł? 
— Pieczonymi kasztanami. Pieczone 

kasztany to pyszna rzecz. 
— Dobrze! Rodzice jego mieszkali 

na wsi, na południu, gdzie jest dużo ka
sztanów, więc przysłali mu cały ko
szyk kasztanów. 

— A on je wszystkie zjadł na jed
nym posiedzeniu. 

— Tak. To był żarłok. Gdyby był 
rozczęstował trochę kasztanów między 
przyjaciół i tak zostałoby mu ich bar
dzo dużo, ale nie tyle, żeby mógł się 
po nich rozchorować i umrzeć. 

— Zapomnieliśmy powiedzieć jak 
mu było na imię. 

— Nie zapomnieliśmy tylko jeszcze 
nie wiemy. Imię nadano mu gdy się u-
rodził, a on się urodzi dopiero na koń
cu tego opowiadania, bo opowiadamy je 
naodwrót. 

— Prawda! 
— Tymczasem możemy o nim mó

wić: jegomość. 
— Ale ja bym chciał już teraz wie

dzieć, jak 011 się będzie nazywał na 
dobre. 

— Musimy zaczekać, aż mu nada
dzą imię, gdy sle urodzi. 

— Ale on się może nigdy nie uro
dzi. 

— Dlaczego? 
— Jeżeli przedtem umrze. 
— On nie może umrzeć. On już da

wniej umarł. Teraz może się już tylko 
urodzić. 

— Ale dlaczego on przyjechał do 
miasta, jeżeli jego rodzice mieszkali na 
wsi? 

— Bo mu się na wsi nudziło. 
— Wobec tego rodzice mogli byli 

przenieść się razem z nim do miasta. 
— Rodzice jego byli niezamożni. Na 

wsi żyli ze sprzedaży wyhodowanych 
jarzyn i kasztanów. W mieście nie mie
liby z czego żyć. A ich syn zarabiał 
tylko tyle, że ledwie jemu samemu wy 
starczało. A jakiż on właściwie zawód 
uprawiał? 

— Był tramwajowym motorniczym. 
— Paskudny zawód. Trzeba wciąż 

jeździć tymi samymi ulicami i po tych 
samych szynach. 

— Czasem tramwaj się wykoleja. 
— Rzadko. Jedyne urozmaicenie to 

przejeżdżanie przechodniów. Przykry 
zawód. Znacznie nudniejszy niż hodo
wanie jarzyn i kasztanów. 

— Lepiej by zrobił, gdyby nie wy
jeżdżał ze wsi. 

— Ale on na szczęście wróci na 
wieś, ponieważ opowiadamy jego dzie 
je naodwrót. 

— Jakie to szczęście dla niego, że 
nie opowiadamy ich normalnie. 

— Tak! Pewnego dnia wsiadł on do 
pociągu, jadącego do miasta. Musimy 
sprawić, żeby ten pociąg cofnął się ty
lem i odwiózł go z powrotem. Pociąg 
już się cofnął. Konduktor woła: Wysia
dać! 

— Ależ nic! Konduktor woła: Wsia 
dać! 

— Słusznie. A jednak podróżni wy 
siadają. I wracają do domów... tyłem. 

Niektórzy nawet biegną tyłem i pierwsi 
wpadają do domów. Są to ci. którzy 
byli zapóźnieni 1 przybiegli na dworzec 
w chwili odejścia pociągu. Nasz jego
mość cofa się też tyłem do swych ro
dziców, którzy go odprowadzili na dwo 
rzec. Całują się. Ale, zamiast sie cie
szyć, że się spotykają, płaczą. 

— Dlaczego? 
— Bo, gdy to się działo na prawdę 

w normalnej kolejności, czekało ich roz 
stanie. Mama popłakuje jeszcze trochę 
w drodze do domu. Potem są już mniej 
smutni, a potem co raz weselsi. Rodzice 
młodnieją. On maleje i zaczyna chodzić 
do szkoły. Przechodzi z klasy do klasy: 
z ósmej do siódmej, z siódmej do szó
stej... Zapomina stopniowo wszystko, 
.czego się nauczył. Wreszcie przestaje 
chodzić do. szkoły. 

— Już nie chodzi do szkoły! A więc 
papo, wkrótce nie będzie już umiał ani 
czytać, ani pisać! 

— Pisać? Oduczył sie bardzo szyb
ko. Czytać? Zapomina litery w miarę 
jak mama go ich uczy. Nie odróżnia jut 
jednej od drugiej. 

— Nie umie już nic! 
— Nic! Jest malcem, który jeszcze 

chodzi, ale kiepsko, coraz gorzej. Co 
chwila upada na ziemię, wreszcie nie 
może się już utrzymać na nogach i kła
dzie się do kołyski. 

— Dają mu smoczek! 
— Wrzeszczy jak noworodek'. Na

dają mu imię: Piotruś. Nazajutrz wrze
szczy jeszcze głośniej, bo dopiero co się 
urodził. Nie! Opowiadamy przecież Je
go dzieje naodwrót. Ma sie urodzić. N i 
gle milknie, bo nie ma go jeszcze na 
świecie. Teraz matka jego krzyczy i 
płacze..., 

— Matka jego — kończy chłopiec— 
płacze, ponieważ nie będzie już miała 
dziecka. 
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Likwidacyjne posiedzenie Komitetu 
N i e s i e n i a P o m o c y Z i m o w e j . — Ł ó d ź s p e ł n i ł a s w ó j o b o -

w i ą z e R . — U t w o r z e n i e n o w e g o K o m i t e t u F. P. 
W sali Rady Miejskiej odbyto się 

wczoraj likwidacyjne posiedzenie Oby
watelskiego Komitetu Niesienia Pomocy 
Zimowej. Po zagajeniu zebrania przez 
wiceprez. Pączka odczytano protokuły 
pierwszego posiedzenia Komitetu Porno 
cy Zimowej, po czym przewodniczący 
poszczególnych sekcyj składali spra
wozdania. Dłuższe sprawozdanie z dzia 
łalności komitetu wykonawczego odczy 
tał p. nacz. Wislawski, podkreślając, iż 
na ogólną kwotę sum zadeklarowanych 
w wysokości około 3 i pół miliona zł., 

'komitet zainkasował około 1.640.700 zł. 
Pomocy udzielono na ogólna kwotę 
1.370. 500 złotych. 

Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej 
złożonym przez p. Konarzewskiego głos 
zabrał p. wiceprezydent Pączek, który 
podkreślił ofiarność społeczeństwa łódz 
kiego. W ogólnopolskim wysiłku niesie 
nia pomocy najbiedniejszym i pokrzyw
dzonym — Łódź znalazła sie na drugim 
miejscu po Warszawie. Jeżeli jednak 
wziąć pod uwagę, że urzędnicy pań
stwowi wpłacali zadeklarowane kwoty 
— centralnie, kto wie, czy Łódź nie wy 
wiązała się ze swego społecznego obo
wiązku lepiej jeszcze, aniżeli stolica. 

Ustępujący Komitet Niesienia Porno I twierdzony, wobec czego przewodniczą 
cy Zimowej otrzymał jednogłośnie abso 
lutorium. 

Bezpośrednio po uchwaleniu tego 
aktu prawnego, odczytane zostało pis
mo p. wojewody łódzkiego Hauke-No-
waka, w którym p. wojewoda podkre
śla konieczność utrzymania akcji pomo
cy. Nowy komitet, który ma sic zawią
zać na miejsce ustępującego — winien 
niezwłocznie przystąpić do pracy. 

Postanowiono zatem przywrócić 
czynności Lokalnego Komitetu Fundu
szu Pracy, którego działalność została 
zawieszona w okresie praciy Komitetu 
Pomocy Zimowej. Skład prezydium ko 
mitetu został przez p. wojewodę ża

cy odczytał nazwiska osób. wchodzą 
cych w skład Lokalnego Komitetu Fun-' 
duszu Pracy. 

Przewodniczącym został p. pręży-j 
dent Godlewski, wiceprzewodniczącymi! 
pp. wiceprezydenci Pączek i Kozłow
ski oraz płk. Vogel. W skład zarządu 
weszli pp. dr. Wrona, ks. Nowicki, ks. 1 

pastor Kotula, starosta dr. Mostowski,1 

prof. Podgórski, rabin Fajner, nacz. W i | 
sławski, dyr. Waligórski, dyr. Wołczyn 
ski i komendant Niedzielski. 

Równocześnie wyłoniono poszcze
gólne sekcje i podkomitety, które bez-j 
zwłocznie przystąpią do pracy. 

K r ó l k o m i k ó w warszawsKi« ̂  « K A 
j a k o b e z r o b o t n y bucha l te r b«e» «, 
k o m e d j i m u z y c z n e j , .P ° t l V' S V 1 C \ $ 
stwarza jedną z najlepszych 
giczne nazwisko Adolfa D y o " ^ pl0r»% 
nie do Teatru Letniego p«» p cliW 
M_ HA 1 , _..t-l:-,«/.4rl. — ' 1 

Sztuczny deszcz 
Projekt rosyjskich agronomów 

Akademia Nauk Rolniczych w Mo
skwie opracowała projekt, na mocy 
którego w trzeciej pięciolatce użyźnio
nych będzie przy pomocy sztucznego 
deszczu 1,6 milionów hektarów. Própy, 
które przeprowadzane były w tym Irie 
runku na plantacjach bawełnianych i bu 
raczanych oraz na polach zasianych 
pszenicą i żytem w okolicach dotknię
tych suszą dały bardzo pomyślne wy
niki. Okazało, się, że przy sztucznym 
nawodnieniu zbiory podniosły się dwu
krotnie, a nawet niekiedy trzykrotnie. 
Plantacje bawełny dostarczyły znacz
nie więcej bawełny, a zawartość cukru 
w burakach podniosła się wydatnie. 

W niektórych okolicach okręgu wo-
roneżskieao użycie sztucznego deszczu 
podniosło/ zbiory buraków cukrowych 
w porównaniu z plantacjami nie nawod
nionymi przeszło pięciokrotnie. 

PUDER! 
dala, zapjzumi & i O D p 

S U D O R " .'AP.KOWALStO 
J o r ^ — 
mm* 

Wczorajsze zaćmienie słońca 
było obserwowane w Poł, Ameryce 

W dniu wczorajszym nastąpiło cał-| Rząd amerykański, który przezna-
kowite zaćmienie słońca. Astronomowie. czył do tego celu jeden ze swych krą-
przygotowywali się do dokonania obser! żowników, polecił nawet znanemu ma-
wacji i pomiarów astronomicznych w j larzowi Bittingerowi, aby udał się na 
związku z tym zjawiskiem już od dłuż-. Ocean Spokojny, i namalował zaćmie-
szego czasu.* Żadne zaćmienie słońca]nie słońca. Będzie to pierwsze zjawi-
nie budziło tak. wielkiego zainteresowa 
nia na przestrzeni kilkudziesięciu ostat
nich lat. 

Trwało ono siedem minut. Po raz" 
drugi efektowne to zjawisko nastąpi 
-dopiero za 1200 lat. Astronomowie wy-
'iczyli, że będzie ono widoczne tylko 

sko astronomiczne uwiecznione przez 
artystę-malarza. 13 uc.zonych zebrało 
się na wyspie Canton, gdzie ustawiono 
przyrządy pomiarowe.. Księżyc zaczął 
powoli zasłaniać tarczę słońca, która 
wkrótce cała została zakryta. Zapano
wały ciemności. W ciągu kilku sekund 

Nr. 94 tłumy publiczności. — . A , A 
ska codziennie o godz. 9-cl w l W * A 

„Podwójna buchaltera d a ' j , 5-« ̂  
nach zniżonych w niedziel? * poH.«r| 

W niedziele, o godz. » F T >J»* W 
najniższych od 30 gr. do 2-eh «• <(Gd«* 
rżenie przeboju Niewiaro*"* 
nie może". cTA '̂ | 

TEATR LETNI W PA»«g,,> jgC 
Piękna pogoda zwabia eo<» ,1 

hliczności do Teatru Letnico! "03iie?»'} 
ku Staszica, gdzie grana l«5

 v>sZ»ry'»• 
dżinie 9-cj wiecz. komedia ^ ^ ^ U ' 
żcńslwo" w wykonaniu: a K r V j e j , 
jewskiej, Dywińskiej, Dąbrowic l . , t 

Kalinowskiego, Winawera i . ̂ tf*" 
skie od 1 zl. do 3-ch. P o ^ 1 , 
pewniony. ,j_l«lsk' . LIFI 

TEATR „SCALA" 
Dziś 2 przedstawienia: o * , *ie' f 

po cenach zniżonych i o I _ M o V ' ' . 
mark Warszawski", a k t u a l n o . V ^ T & * 4 
częściach (16 obrazach] z "„gcber"0 

ności Sz. Dzigancm i J- *>z 

doborowego zespołu. ^ f 

M. KUSEWICKI W . ^ J f s f a p i t\\ 
Nadkantor M Kusewick' w> clt<* A 

w Łodzi we wtorek, dn. i ' j * m pr««" z jedynym i ostatnim k ° n ? e „ 0 W » ' „ J L 

dcm zagranice w parku H e ' .|nie « • 1̂ 1 
Początek koncertu P u n k l U / n l lud'*'* 1 

wieczorem., W programie pi c ^ 
ne i arje operowe. 0™ 
OSTATNIE DWA DNI WYSTANA, j 

ROMANA B O Z E " „ i « d « i c y 
Dziś, w robotę i 1'utro * „cfó.fO' 

dwa dni wystawy obrazów «»» ̂  j 
larza Romana Rozcntala W TTRT^L 

ul. Piotrkowskiej Nr. 8 l - - - _ # # * " 1 

0 m 

na Oceanip Spokojnym w okolicach,: wystąpiły na niebie wszystkie gwlaz-
gdzie nie ma wogóle stałego lądu, na 
którym możnaby ustawić przyrządy po 
miarowe. 

Uwagę uczonych zwróciły niewiel
kie Wyspy Feniks, z których możnaby 
oglądać to zjawisko. Tymczasem' jed
nak okazało się, że astronomowie omy
lili się, albowiem zaćmienie słońca w i 
doczne było również w Południowej 
Ameryce. Szczególnie doniosłe pomiary 
dokonano w Andach przez astronomów 
peruwiańskich. Dla dokonania pomia
rów zorganizowano ekspedycje nauko-
we w Stanach Zjednoczonych, 
Japonii. 

dy. 
W Peru Indjanie przerwali pracę i 

pośpieszyli tłumnie do kościołów. Pta
ki wróciły do gniazd. Równocześnie za 
notowano znaczne oziębienie sie. 

Uczeni dokonali pośpiesznie zdjęć 
fotograficznych i pomiarów. Miedzy in
nymi dokonał zdjęć lotnik amerykański 
major Stevens, który wzbił sie na wy
sokość 8.000 metrów. Wspaniałe to zja 
wisko trwało siedem minut — po czym 
tarcza księżyca zaczęła powoli odsła
niać słońce. Wszystko wróciło powoli 

Peru i : do życia. 0) 

2 zamachy s*M 
W dwuch wypadkach t* r * 

na swe życie dwaj desperaci- rC», y 
Noiem w pierś", w °kolie^n l | i rx«l ^ 

37-letni pomocnik rzcżnicKl ; e c Z n « J 
i zadał sobie głęboką i ™ FROM 1 

karz pogotowi a orzekł sia» • „| 
desperata do szpitala. , za 1 , 0 AF 

Zamach samobójczy , m l 8 1

i o I 1 « , » \ , 
domowe. Desperat nie tyl 1 d»**f, • 
był do niej wczoraj, do L L S . W 

kania przy ulicy Zawiszy * 'łyda-
ki — usiłował pozbawić sl« ^ 

Nożem w brzuch, 
się przy ulicy Bartosza ' J i$ 

lezący lat 28. c h • » * > 
I Desperat popełnił ^ n l u r * e 1 « 
stanie nietrzeźwym, po a w o J I 

'kami. . i ł u lek» rV* 
Również w tym wyp a C"\ u

ai ***** 
Urzekł stan groźny i skier.ow 
' tala. 

P o l s k i e Towarzystwo Historyczne 
Z powodu 5©-ci»lecia isinieeiica 

Przed 50 laty, pod koniec XIX w., w 
najcięższym okresie niewoli, gdy cała 
Polska zdawała się pogrążać w rezygna
cji, garstka młodych historyków, zgru
powanych koło uniwersytetu lwowskie
go, zawiązała Polskie Towarzystwo Hi
storyczne. We Lwowie, stolicy jedynej 
polskiej prowincji, która dzięki autono-
mji, mogła otoczyć należytą pieczą kul
turę polską, powstało wówczas nowe 
ognisko nauki, zrazu skromne i o nie
znacznym zasięgu, zaczęło ono jednak 
wkrótce promieniować na całą Galicję, 
nieco później także na pozostałe dziel
nice naszego kraju. Nad kolebką Towa
rzystwa, które należy do najstarszych 
organizacyj naukowych w Poisce, sku
pili się ludzie tak wybitni'i na niwie his-
torji zasłużeni, jak Oswald Balzer, Lud
wik Finkel, Tadeusz Wojciechowski. — 
Duszą Towarzystwa stał się wszakże je
go inicjator i pierwszy prezes, prof. Ksa 
wery Liske, znakomity uczony i ukocha
ny przez licznych uczniów pedagog. 

Opierając się o uniwersytet i Zakład 
Narodowy im. Ossolińskich, współpracu 
jąc z Towarzystwem Literackiem im. 
Mickiewicza i Towarzystwem Nauko
wym Lwowskim, rozwinęło P. T. H. od-
razu ożywioną działalność która stawa
ła się coraz wszechstronnieĵ zą i zata
czała coraz szersze kręgi. Doniosłym 
momentem w dzioiach P. T. H. było za
łożenie oddziału krakowskiego, który 
przyszedł Towarzystwu z walnym sukur 
sem w je-go różnych pracach i zamierze
niach. Nawiązało również P. T. H. kon
takt z utworzonym w Warszawie Towa
rzystwem Miłośników Historji, które do 

piero po wojnie, w r. 1925, zgłosiło ak- • 
ces do lwowskiej centrali i zamieniło się i 
odtąd w filję stołeczną Towarzystwa 1 

wzbudził szersze zainteresowanie. Na
stępny zjazd zgromadził się już w odro
dzonej Polsce, w r. 1925, zwołany do 
Poznania, dla uczczenia dziewięćsetle-
cia koronacji Bolesława Chrobrego. — 
Odtąd zjazdy te odbywają się perjody-
cznie w pięcioletnich odstępach. Tak 

w roku 1930, w setną rocznicę No-
Był to etap decydujący o losach P J J Ł . | ̂ C f ^ ° d 6 ^ z e b r a l i s i e h i s t o r y c y 

które odtąd staje się organizacją już nie 
dzielnicową, lecz ogólnopolską, ogarnia 
swoim zasięgiem całe państwo i poczy
na zakładać oddziały prowincjonalne. 
Liczba członków wzrasta szybko, rosną 
też wpływy i znaczenie organizacji. Na
leżą do niej już nietylko uczeni history
cy, lecz również miłośnicy historji. 
W chwili bieżącej posiada P. T. H. w 
swych szeregach ponad 1200 członków 

polscy w Warszawie, zaś w 1935 r., w 
550 lat po unii Krewskiej — w Wilnie. 
Oba zjazdy cieszyły się wielką frekwen 
cją, przyczem cechował je wysoki po
ziom referatów i dyskusjj. 

Polskie Towarzystwo Historyczne 
reprezentuje polską naukę historyczną 
nazewnątrz, współpracując z organiza
cjami historyków zagranicznych i uczest 

dla historyków dzieła., pojffl 
nikowa „Bibliografia his 
Finkk Przygotowuje gich ^ 
książek uczonych P U 1

 ottSc u\ ', 
„Polska i jej sąsiedzi , V b U V ' ' 
większe zainteresowanie \SW\Ą 
dotyczący stosunków ,.p0j/ji? 
kich. Będzie on stanowi' ] atV ^ 
ogłoszone przed kuku, ^ ]{! j l 
„Deutschland und P° , e'|e n Cvifc/ 
story cy niemieccy ten0„»k N1

 ; 
-i-..?M! J_:.:» s t O S U f l e , v
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w 12 oddziałach, rozsianych na obszarze i "icząc w kongresach międzynarodowych. 
Rzplitej Prestiż naszego Towarzystwa wzrósł na 

Restytucja Polski niepodległej nało- terenie światowym od chwili, gdy w to-
żyła na P. T. H. nowe obowiązki i wska! itu. t933 urządziło w Warszawie VII 
zała mu nowe zadania. Towarzystwo 
nic tylko się rozszerzyło liczebnie, lecz 
podjęło szereg ważnych inicjatyw nau
kowych, koordynując w swych ramach. 
całą robotąf organizacyjną. Zabiegi te! fiatem P. T H. do spraw zagranicznych 
przyczyniły się do ożywienia i wzmoże- i jest prof. M. Handelsman, który swą od 

Międzynarodowy Kongres Nauk Histo
rycznych, prześcignął on bowiem po-
iprzednic i sprawnością organizacji i licz
bą uczestników i poziomem obrad. Dele-

nia twórczości naukowei w dziedzinie 
historj i , a powstanie nowych ośrodków 
pracy badawczej w pięciu uniwersyte
tach, stworzyło dla tej pracy pomyślne 
warunk i . 

Jedną z zasług P. T. H. jest zwoły
wanie zjazdów naukowych, dających 
okazję do bilansowania wyn ików badań, 
wymiany myśli między uczonymi, wska
zywania problemów, k tóre należy roz
wiązać. Trzy zjazdy odbyły się przed 
woiną. Jedynie ostatni z nich w roku 
1900-ym odbyty w Krakowie, w 500 rocz 

powiedzialną misję spełnia z należytym 
taktem i umiarem. 

Posiada Towarzystwo od chwili po
wstania swói organ centralny, wycho
dzący dotąd we Lwowie: „Kwartalnik 
Historyczny", najstarszy polski perjodyk 
poświęcony tej gałęzi wiedzy i ostatnio, 
jako dodatek do niego: „Wiadomości 
Historyczno-Dydaktyczne". Niektóre od 
działy Towarzystwa wydają swe własne 
czasopisma, jak np.: „Rocznik'1 oddziału 
łódzkiego. Pozatem, ogładzają one prace 
naukowe swych członków, — Ostatnio 

stawili dziejowy 
Polski. ,al(tY 

Doceniając wagę d j j n j ^ 
zajmuje się P. T. n . pr" pr'" a« 
nymi z nauczaniem t c^.° r*ol°%*''l 
szkołach. Otacza też P * * 
ką zabiegi, zmierzające a c 

tak zaniedbanych u " a S p ' jj. 
nie historji rcgjonalnei- ?• J)t 

Bogaty plon z a w d z i ę Ą , ^ / . 
siłkom swych dawnych 1 ,)«', 
ków, a przedewszystkie ó r v C h |̂iv> 
kierowników, wśród • R P ^ ^ J F J M 

głoskami w rocznikach^ ^oic1..",. 
pisali sie orolesorowie: pi 
Finkel, Zakrzewski i O?E\ p['] F 
ny orezes, orof. Francis2 

ny badacz historii ( 5 o r : p ° a 

tej specialności w P ° ' s C . 
We'Lwowie odbv»« fJ 5 f Ą) 

jubileuszowa dla uczczę". j,ćrf 
•zvsłwa.

 v\.Wfi,jfJ nienia Towarzystwa, godów P. T. H. da historY l ! C -
nie ty lko asumpt do r 0 J ^ f i 5 L 
zasług organizacji i z e S . c i ^ ] t / j Ę 
w ciągu minionego p ó ' v ( ! c : c i", ',1 
ni ich zarazem niewątP , l W

s j }k^ | | 
nia i skoordynowania ^'j\0& i 
dźwignięcia na wyfszy P y 
nauki historycznej. 

nicę ufundowania Wszechnicy Jagiellon j przystąpiło P. T. H. do wznowienia edy-
skiej, odbił sią głośniejszem echem i i cji wyczerpanego, a tak niezbędnego 
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JARMARK WARSZAWSKI 
wielkie aktualne widowisko w 2 częściach (16 obrazach). 
Na czele doborowego zespołu niezrównani komicy Sz. Dzignn I .J. Szumacher. 

Bilety przez caty dzień w kasie teatru. 

S T ! * * u 
' » « " t k w i e n i a « , (Teatr Miejski) 

Hum a c h „ Z N I Ż O N Y C H 3 ) ° , ̂  T E J
 P o p o ł u d n i u 

^ ^ ^ ^ l ^ ^ i ^ h ^ P i e w ! -Tańce: 

j j j B n t a r z y s h a z o k r e s u p a ń s t w a rzymskiego 
n y ze spalonymi szczątkami i broń. — Sensacyjne 

odkrycie archeologiczne w woj. białostockim 
11 czerwca. 

S Z " y c h d o k n n n n y C h ° d k r y ć a r c h e ° -

& sminy fe° ^ t e r e n i e w s i J u " 

A V L Y W P I E T S S F powadzone 
Ł P R Z E Z FFI2NDELSDZLC bież. miesią-

I? ? A r c h E O I S ° W P a »s twowe K o Mu-

CunP0prowada

z , ^ n t °n iego Kleina. 
^ " ^ y s k a L , F T

O N 1
 d 0 odkopania 

s e

y , , l skieg 0 , i , c a °Pa neKo z okresu 
e- »• i H. wieku D O Chrystu

sa • 

u c»a. odkopano 16 grobów, 
rny z prze-

1 szczątkami stosów 

nia, przy czym i tu natrafiono na groby 
całopalne, pochodzące z II I . i IV. wieku. 

Należy zaznaczyć, że tego rodzaju 
wykopaliska przeprowadzone zostały 

kle cenny nabytek naukowy. 
T E R E N Y , , N A których przeprowadzone 

zostały prace wykopaliskowe, zwiedził 
w tych dniach wojewoda białostocki, p 

na terenie województwa białostockiego I Kirtiklis. żywo interesując sie odkopa-
po raz pierwszy. Stanowią one niezwy-l nymi zabytkami. 

Na froncie robotniczym 
Brak wentylacji w fabrykach.—Strajk u Ja-

rischa.— Umowa kelnerów i kucharzy 
W ostatnich liniach do inspekcji pra Dainl , ó r yci i i 

W g J J ' kośćmil T I L F e + , u r n y z P r z e " l c y ''"ipi^wa.ia skargi robotników na złe 
v n t ^ O \ r e ! , s l " D a c h t v H , , ! ' ? z c z a l * a m i s t o s ó w : ; 

i c k j j < P o ^ ^ O U A I L 0 . 1 !
 z»aleziono jeszcze sze-

" I n o w a . . X . . W |fftl *?ych I brazowvr-h 

warunki pracy w zakładach przemy-
Wici 

ma urządzeń wentylacyjnych, co 
• , d o datków" « • " - e z i o n o ' c s z c z e sze- słowych. Większość fabryk łódz: 

i i e 

ebezpl?e.n. 1 

| e i ó \ E

K O L ° N I R R 3 N J ? I ą z 0 r ^ y c h - P A N U J Ą C Y C H ostatnia upałach daje 
"rów , k i lonietró tV • v o r n v ' o d l e g " & > , ; szczególnie silnio we znaki. Wypad-

^foon.» 7 n c t

x Y 0 c l w s i Judziki, prze ki omdlenia przy P R A C Y S Ł ^ na p-.rządku 
_^ta iy identyczne bada- dziennym. 

W związku z tym! jak sie dowiadu
jemy, inspektorzy pracy przeprowadzą 
lustrację wszystkich zakładów przemy 
:>ło.vych, wzywając u.ii właścicieli do 
.•a r.stalowania w oznaczonym terminie 
od;v wiednich urządzuA wentykuy;-

s k i e r o w a ł poszicodo- nyu». 
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u V l c " i a Marianna Wesołek, 
W r z w J a ń l e , l o n s k i e j 54. Lekarz 

^ k o d o w , ? " ^ " a r P a " e obu nóg i 
wąnc\ do domu. 

•>co*>» 

J i i k wiadomo, w fabryko met:i'iir-' 
gtc/i.ej Jarischa trwa już czwarjy iy-
dzień strajk okupacyjny. P E R T R A K T A C J E , 
I N I . C W A N E przez inspalctorat pracy, N I C 
D U W A I Y dotąd pozytywnego rezuitatu, 
P . M I O W A Ż dyrekcja firmy zsstrźeg!a się 
że rie będzie dyskutowała na temat po-
stuiiUióiW.-.robo^niczych. do czasu, póki 
okupacja fabryki nie /.ostanie przer-: 
wana. 

W związku z tym K L A S O W Y związek; 
rob' urików przemysłu meialcwegi po-
S * A N O W I I zwołać na N I E D Z I E L O zebranie 
delegatów fabrycznych, d l i O M Ó W I E N I A 
S P F A W Y ew. strajku P R O T E S T A C Y J N E G O w 
pozostałych F A B R Y K A C H P R Z E M Y S T N in-.1-
iaimgicznego w Lodzi. 

Wczoraj toczyły się ob^dy dolega 
fów fabrycznych przemysłu pończosz 
niczego (kotonowego) r.a temat svtvu 
cji w przemyśle pończoszniczym. M. in. 
obszernie dyskutowano naJ dotychcza-
."•w.\mi pracami komisji iachowej, któ
ro! członkowie nie mogli doiść do po-
rozuinienja i nie zdołali ustalić kompro 
mlscwego cennika na nowe artykuły 
produkcji. 

.V wyniku obrad ustal-mc. że w ni -
y.'\. gdyby do dnia 1,3 b. m. nie został 
zaakceptowany przez »czenivsl i r w y 
cennik — w poniedziałek rozpocznie 
się strajk protestacyjny. Będzie on pro 
wadzony we wszystkich fabrykach po 
2 godziny dziennie. 

* 
Umowa zbiorowa dla keinerów 1 

kuchmistrzów została W C Z O R A J defini
tywnie podpisana. Umowa obowiązuje 
N A czas od 1 0 czerwca 1 9 3 8 roku. Pod
pisał ją związek rcstrmratorów-chrze-
ścijan oraz uiezrzeszeni restauratorzy 
żydowscy. 

Dodatkowa konferencja zwołana zo
stanie jeszcze z właścicielami cukierni. 

* 
Strajk w przemyśle trykociarskim 

trwa w dalszym ciągu. Wczorai strajk 
obejmował okoto 3500 robotników. Ko
misja strajkowa zwróciła sie do ins
pektoratu pracy, prosząc o zwołanie 
konferencji i zainicjowanie rokowań o 
urnowe zbiorowa. 

S ^ ^ ^ T ^ S s ^ i " 6 ' ł Piwowskiej «padł 
C N I . " 1 Pelszil;1?1."1 *°*nrca Jan Borek, 

l e r o w a } L N J . a n , e i l E , W e i n 0 ^ ' 1 ° Ź ° , n e 

p o s z k o d o w a n e g o do szpi -

R 0 > J ! L < ; W R X ? A R \v d l ° n n y c h d n i a wczorajszego 
I N F - U ? m i e " k a l n y m przy ulicy 

czkaniu N, Szwarca. Od 
kominowego zajęła 

. ' " 'eszkania . Straż ugas i ła 

innej p r a c y . Straty są 

P o s z k o d o w a n e g o d o t k l i w e . 

^ W n i / ^ y ' D r z M I E S J K A N I U N ' S z w a r c a . Od 
' - ' a n n S c i a n U ° d u ^ n o w e g o z : . . 

Poczym og ień p r z e r z u c i ł 

S ^ f e l n a - f i o d z i 
e c * d l a 

l o i S o V ' * y P o * ? ° P ° , u d n i o w y c h st raż in te r -

V ^ feew* el N r ' « 8 y W d ° m U P " y 

JJ l l t linast-

N TS S R K L 

° m j n u t o w e j a k c j i 

p r z y 

O g i e ń zosta ł uga-

h 0r»V,ft,?iny) w f . * ^ u P ' s z a p r z y u l . G r z y b o -
0n [f? m n „ W I a m a l j się z ł o d z i e j e i s k r a d l i 

T t i e x a / w n u u ^ f u i / i l e 

J i t s j d l a t o a l e t o w e j l l h c i f k 

200 z ł . 

l i się z ło -
^ Y K H n u N V R R C 2 Y ' - a ^ ~ c i 

\ \ ^ \ Zt 9ebauer ' zakradł 
(V w- tU " , ̂ y r z a M , " 1 3 y P iśmienne , w i e c z n e 

i i ' „ ^ n i c , a S t a m i r o w s k i e g o p r z y u l i -

0 / < ! w 1 ' ^ f d l ^ s P r t > w c v , po w y b i c i u 

V n rożnego r o d z a j u na 80 zł . 
w v p a d k a c h z a r z ą d z o n o do-

• S N Smśny żydowskiej 
l i 

„ f\?'l!?mi z a r z ą d z i ł o ' s t a r o s t w o 
'sk:. . D ' U r a r V i • • 1 6 1 U r a c r l gminy wyznaniowej 

% „ ^ „ / ^ i s i a lustracyjna przęsła 
M • # i pój n v p r o t o k u ł ' 

zawiera-

„Rekord" województwa łódzkiego 
Z a p ł a c i ł o ono n a j w i ę k s z ą i lość k a r a d m i n i s t r a c y j n y c h 

Według danych Ministerium Spraw [poza miastem stołecznym Warszawa. 
Wewnętrznych, na ogólną ilość 1.056.224 woj. łódzkie zajęło pierwsze miejsce pod 
kar administracyjnych, nałożonych w o- względem ilości nałożonych kar. Było 
kresie od 1.X.1935 r. do 31.IX.1936 roku, Uch 107.879. 

Złodzieje skradli... powietrze 
W y k r y c i e n i e z w y k ł e j k r a d z i e ż y w W a r s z a w i e 

wadził ich do komisariatu. 
Okazało się, że to są Henryk Oien-

dzik i Tadeusz Kociszewski, znani zło
dzieje. Żelazne butle, które nieśli, po
chodziły z kradzieży i zawierały zgę-
szczone powietrze. 

Komu skradli ten niezwykły łup — 
narazić nic ustalono. 

, »~;-«ecen.ia. 
.iJr°au«ia .skreśliła 

S F ° f c d l , 

t

0 F,ćh, któi 
S o . > t c k ograni 

-urnę 1000 
R B ł J n a D r z c z n a c z y ł a jako 

óre ucierpiały fj-
aniczenia uboju ry 

Warszawa, 11 czerwca. 
NMczwykłej kradzieży dokonano w 

dniu wczorajszym. 
Policja zdołała ująć złodziei, którzy 

skradli... powietrze. Ulicą Ordynacką 
szto wczoraj dwuch mężczyzn dźwiga
jących jakieś ciężkie żelazne butle. 

Zaintrygowany tym posterunkowy 
policji zatrzymał nieznajomych i odpro-

JEAN HARL0W POZOSTAWIŁA SPADEK 
w W O G S O L C E B Ś C I miliona dolarów 

Londyn, 11 czerwca. wych, do trumny nikogo nie dopuszczo 
Jak donoszą z Hollywood, pogrzeb no. Z\vloki 26-letniej artystki złożono 

głośnej artystki filmowej, Jean Harlow na tym samym cmentarzu, na którym 
odbył się jedynie w gronie najbliższych i)ochowany jest Rudolf Valentino. 
przyjaciół i znajomych. Słynna „piaty- Po Jean Harlow pozostał majątek, 
nowa blondynka" spoczywała w trum- oceniany na milion dolarów. Przypad 
nie w skromnej białej sukience. Mimo, nie on wyłącznie jej matce. 
Że do kaplicy cisnęły się tłumy cśeka-

SOBOTA, dnia 12-go czerwca. 
6 .15—6.18 : P ieśń , ,K iedy r a n n e W S T A J Ą zorze". 

6 .18—6.38 : G i m n a s t y k a .6 .38—7.00 . M u z y k a P Ł Y 
ty . 7 .00—7.10 : D z i e n n i k p o r a n n y . 7 .10—7.15: Mu

z y k a ( p ł y t y ) . 7 .15- -7 .35: A u d y c j a D L A poboro
w y c h . 7.35 - 8 . 0 0 : M u z y k a ( p ł y t y ) . 8 . 00—8.10 : 

A u d y c j a d la S Z J < Ó L . 8 .10—11 .30 : P r z e r w a . 11 .30— 

11.57: A u d y c j a d la szkó ł : „ Ś p i e w a j m y p i o s e n k i " , 

p r o w a d z i T a d e u s z M a y ż n e r . 11 .57—12 0 0 : S y 

gnał czasu Z W a r s z . O B S E R W A s t r o n o m 12 00 — 

12.03: H e j n a ł z W i e ż y M a r j a c k i e j w K r a k o w i e . 

12 .03—12.15 : D z i e n n i k P O . ł u d n i o w y . 1 2 . 1 5 - 1 2 . 2 0 : 

P r o g r a m na dzisia j . 12 .20—12.25 Parę, i n f o r m a -

C Y J 12 .25—13 .00 : Ł ó d z k i a O r k i e s t r a S a l o n o w a 

p o d dyr . T e o d o r a R y d e r a ( Z Ł o d z i na w s z y s t k i e 

rozgłośnie P. R . ) . 13 .00—15.00: P r z e r w a 1 5 . 0 0 — 

15.10: N a s z p r o g r a m . 15 .10—15 15: ^ o i a d n j k 

s p o r t o w y l o k a l n y — w y g ł o s i L u d w i k S ^ u m l e w -

ski . 15 .15—15.20: O w s z y s t k i m P O t roszku . 15.20 

15.42: M u z y k a sa lonowa ( p ł y t y ) . 15 .42—15 4 5 : 

Ł ó d z k i e w i a d o m o ś c j g i e ł d o w e . 15 .45—1600: W i a 

domość) gospodarcze z W a r s z a w y . 16.00 —10.30: 

„I m y też u r z ą d z a m y k o n c e r t " — a u d y c j a s ł o w -

NO-muzyczna w w y k o n a n i u zespołu D Z I E C ^ ę . i e g o . 
L H . 3 0 - 1 7 . 2 0 : B a l l a d y i l egendy — W Y K O r k i e 

stra A d a m a H e r m a n a (z K R A K O W A ) . 
17.20— 17.5-T: R e c i t a l ś p i e w a c z y G a b r i e l i F i l i p 

de R o c h a . P r z y for t . prof . L. U r s t e i n . 

17 .50—18 CO: „ O s o b l i w o ś c i z i e m i z a p o m i n a n e j 

p r z e z t u r y s t ó w " — p o g a d a n k a M i c h a l i n y 

G r e k o w i c z (ze L w o w a ) . 

13 .00—18.25 : A u d y c j a s p ó ł d z i e l c z a . 

18 .25—18 45: A u d y c j a l i t e racka . — „ S o n a t y " 

M i e c z y s ł a w a B r n u n a . 

18 .45—18.50 : W i a d o m o ś c i s p o r t o w e lokalne. 
18.50—19.00: P o g a d a n k a a k t u a l n a . 

1 9 . 0 0 _ 1 9 . 4 0 : „ K a w a l e r o w i e p i ę k n e j I d a l k f — 

w e s o ł a audyc ja S Ł O W N O - m u z y c z n a w ukła
dzie Z b i g n i e w a L i p e z y ń s k j e g o i Jerzego 
T e p y . W y k o n a w c y : soliści ś p i e w a c y , akto
R Z Y c h a r a k t e r y s t y c z n i i chór męskj ( L w ó w ) . 

19 .40—19.50: P o g a d a n k a aktualna. 
19 .50—20.00: W i a d o m o ś c i s p o r t o w e ogólne. 
2 0 . 0 0 - - 2 0 . 4 5 ; A u d y c j a D L A P o l a k ó w za granica.: 

„Polscy h a r c e r z e P R Z E D Jamborre" w opra
c o w a n i u M a r i i K a n ó w n y . 

20 45—20 .55 . D z i e n n i k w i e c z o r n y . 

20 .55—21.05 R o z m o w a z r a d i o s ł u c h a c z a m i — 

p r z e p r o w a d z i dyr . B o h d a n P a w ł o w i c z . 

21.05—21.45* M a ł a O r k i e s t r a P. R. p o d dyr . 

Z d z i s ł a w a G ó r z y ń s k i e g o . 

21.45 -22 00: P r z e g l ą d w y d a w n i c t w — pro łesor 

H e n r y k M o ś c i c k i . , 

22.00 - 2 2 . 5 0 : „ C z t e r y p o r y roku" P i o t r a C z a j -

. k o w s k i e g o (z Ł o d z i na w s z y s t k i e rozg łoś 

nie Po lsk iego R a d i a ) . 

2 2 . 5 0 — 2 3 . 0 0 : O s t a t n i e w i a d o m o ś c i d z i e n n i k a 

w i e c z o r n e g o , k o m u n i k a t m e t e o r o l o g i c z n y 1 

p r z e g l ą d p rasy . 

23 00 - 2 3 . 3 0 : M u z y k a t a n e c z n a ( p ł y t y ) . 

23 3 0 — 0 . 3 0 : K o n c e r t ż y c z e ń . 

AUDYCJI7 ZAGRANICZNE. 
1S.25 WIEDEŃ: „Walklrla" — opera Wagnera 

( t r a n s m . z Opery). 
20.00 K R Ó L E W I E C : ,,Niz|ny"_opera d'Albcrti. 
21.00 RZYM: „ C h o w a ń s z c z y z n a " — opera Rim-

s k i - K o r s a k n w a . 

21.00 M O N A C H J U M : Wielki wieczór tańca. 
23.00 RADIO PARIS: Koncert nocny. 

Sensacyjna porażka 
Kersira w walce z Cyganfewfczem 

W piątek odbyło się decydujące spot
kanie Zbyszka-Cyganiewicza z Kersi-
cem, którego Polak pokonał w 29-ej mi
nucie. Walka była b. ciekawa, przy-
czem Kersic ratował się często chwyta
mi niedozwolonymi. Cyganiewicz zabłys 
nął. swą wielką klasą, zwyciężając w spo 
sób b. efektowny. 

Kapłan nie rozstrzygnął walki ze 
Stresniakiem. Znacznie cięższy i jak 
zwykle dziki zapaśnik czeski, nie umiał 
sobie poradzić z kocia zwinnością i do
skonałą techniką Kapłana, który miał 
nawet lekką przewagę. 

Martinson, atleta b. sympatyczny w 
14-ej minucie pokonał Ponsa. Walka 
prowadzona była obustronnie b. fair i 
obfitowała w niezwykle ciekawe mo
menty. Martinson okazał sję jednak sil
niejszy i zwyciężył zasłużenie. 

Arrisiney zremisował z Zikoffem. — 
Murzyn Arrisinay chciał zmęczyć prze
ciwnika ostrym tempem, co mu się jed
nak nie udało, gdyż napotkał w Zikoffie 
na atletę b. wytrzymałego i zupełnie 
równorzędnego. 

Maciejewski uległ w 19-ei minucie 
Grabowskiemu, zduszony morderczym 
podwójnym nelsonem wielkoluda. 

Największą bodaj atrakcją turnieju 
będzie dzisiejsza walka między olbrzy
mem Grabowskim a Władkiem Cyganie 
wiczem. 

Pozatem walczą: 
ZikoH—Maciejewski. 
Ding — Brzeziński. 
Strcsniak — Arrisinay. 
Kapłan — Kersic (walka decydująca) 
Zwolenników walk „catch as catch 

can" czeka miła, niezwykle sensacyjna 
niespodzianka. Oto zgłosił już swój ak
ces do turnieju w Łodzi atleta świato
wej sławy, siostrzeniec Cyganiewiczów, 
Karol Nowina — Szczerbiński, który w 

J dniu 13 b. m. przybywa po licznych suk
cesach z Londynu do Polski 

http://31.IX.1936
http://19.00_19.40
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Za 9 miln. złotych zwrotów towarów 
Wyjątkowo duże zwroty oraz słabe zbiory mogą ujemnie ̂ P ^ } 0 

na przebieg sezonu. — Intensywne przygotowania P r z e i n y ' ro! 
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„Traktat siedmiu" 
Dr. Colijn po znanych sukcesach swej 

wewnętrznej polityki, gospodarczej — 
podejmuje aktywną pracę na terenie 
międzynarodowym, której skutki okazać 
sią mogą nader doniosłe. 

Prasa doniosła o zawarciu w poprze
dni piątek traktatu handlowego siedmiu 
pańs-tw w Oslo. Traktatu stanowiącego 
niewątpliwie punkt zwrotny w historii 
traktatów nowoczesnych. 

Jest to mianowicie zbiorowy układ 
siedmiu krajów, to jest Norwegii, Danii, 
Szwecji, Finlandii, Belgii i Holandii (w 
tym - Holandii działa,ącei także dla | , a d a , ? b < d o b r z e Z a i n t e r e s o w r u u , 
swych d o

n

m ł I " ™ ^ ^ ^ wskazują zwłaszcza na dwa mo-jmenty Pogłębią ciasnotę gotówkową na 
w^Sariv handlowci z h b e r a , , 2 a w a n i a U e n t y , których wpływ na kształtowa-!, rynku, wykrzywiając normalna linię o-

' nie się koniunktury sezonowej będzie! brotów w sezonie zimowym, 
niemały, mianowicie na wyjątkowo du-J Drugim czynnikiem, mogącym nieko-
że w bież. roku zwroty towarowe o- J RZYSTNIE wpłynąć na ostateczny bilans 
raz na zapowiedź względnie słabych. S E Z O N U jest obawa stałych zbiorów wsku 
urodzajów. J tek niekorzystnych warunków atmosfe-

Zwroty towarowe — jak to iuż pod J ryczuych. W tej chwili trudno jeszcze 
kreślaliśmy — przybrały W roku B I E Ż . P R Z E W I D Z I E Ć czy i W jakich granicach 
niespotykane w latach ubiegłych roz-J NASTĄPI redukcja zbiorów, gdyby jednak 

Dzlat gospodarczy 

W miarę intensyfikacji przygotowań 
do sezonu zimowego, sfery przemysłu i 
handlu włókienniczego z coraz więk
szym napięciem śledzą wszelkie prze
jawy natury gospodarczej, na podsta
wie których można byłoby przewidzieć 

i przebieg nadchodzącego sezonu. 
Jak* dotychczas, sezon ten nie zapo 

mysłu tym większe posiada znaczenie. 
Jednakże wpływ zwrotów towaro

wych na sytuację rynkowa nie ograni
cza się tylko do zamrożenia części ka
pitałów obrotowych. Drugim ich skut
kiem są oczywista straty, jakie ponio
są producenci na zwróconym towarze, 
którego nie zdołają 'już sprzedać jako' 
towar pełnowartościowy. Oba te mo 

Dania, Norwegia, Szwecja i Finlan
dia oraz Indie Holenderskie zobowiąza
ły się wzajemnie nie podwyższać ceł, 
ani też w ogólności nie wprowadzać ja
kichkolwiek utrudnień we wzajemnych 
stosunkach handlowych. Natomiast Ho
landia — metropolia i Belgia, włącznie 
z Luksemburgiem, zobowiązały się 
wpuszczać towary z pozostałych krajów 
umaiwiających się bez jakichkolwiek 
przeszkód za opłatą jedynie normalne
go .cła — w ten spospb wyłączone są 
wszelkie restrykcje kontyngentowe, któ 
*e w dzisiejszych czasach stanowią prze 
«ież najpotężniejsze i najbardziej decy
dujące przeszkody w wymianie towaro-
vej. — • ' 

Zarazem kontrahenci zobowiązali się 
zbadać w bliskim czasie wzajemne pro
pozycje tyczące zwalczania nienormal
nych praktyk konkurencyjnych — czy
taj: dumpingu. Wreszcie zobowiązali 
się do konsultacji i arbitrażu na wypa
dek zatargu czy zamierzonych zmian. 

Dotychczas mawiało sie o trakta
tach handlowych plus ca change, plus 
c'est la meme chose — im bardziej się 
to zmienia, tym więcej zoslaie to tym sa 
mym. Niepodobna powiedzieć tego o 
traktacie w Oslo. Stanowi on niezaprze
czalnie posunięcie w kierunku swobody 
międzynarodowego handlu pierwszej kia 
sv Jest nie frazesem modnych deklara-
cyj, a aktem o skutkach bezpośrednich i 
nroktycznych. 

Bardzo znamienna jo»l' zmiana dróg, 
którymi kroczy liberalizacja wymiany 
handlowej między państwami. W począt 
kach bieżącego dziesięciolecia panowa
ła wiara w owocność umów międzyna-
narodowych w najszerszej skali. Podob
nie jak w polityce, istniała i w omawia 
nej dziedzinie — że tak powiemy — , 
„kongresomania". Mizerne wyniki znie-f 
chęciły opinie publiczną do wielkich 
kongresów. Zwycięża przekonanie, że 
wyniki pozytywno dać mpgą tylko ro
kowania i układy bezpośrednie między 
zainteresowanymi państwami. Podobnie 
iak fala restrykcji — tak i fala wolności 
handlowej powinna się posuwać stopnio 
wo od państwa do państwa. 

Układ w Oslo zawiera, jak powie
dziano, przyrzeczenie wspólnego działa 
nia przeciwko „nienormalnym prakty
kom konkurencyjnym". Ta klauzula, za
wierająca w sobie groźbę represji wobec 
zatwardziałych restrykcjoraiatów — ma 
oczywiści? za zadanie ułatwić rozpo
wszechnianie się zasad, którym umowa 
w Oslo hołduje. 

Dodajmy tutaj, że bezpośrednimi be-
nefisantami układu w Oslo będą nie tyl
ko jego sygnatariusze. Wszystkie kraje, 
które maja klauzule największego uprzy 
wilcjowrmia w swym traktacie handlo 
wym z dnnym sygnatariuszem — będa 
w stosunku do niego korzystały z tych 
sr.mych uprawnień, co partnerzy układu. 
W ten sposób, co jest dla nas szczegół 
nie ważne, i Polska tftaje sie uczestni 
kiem dobrodziejstw układu w Oslo. 

Dr. A. Z. 

W d a w n k l w o „ REPUBLIKA" 
Sp. z oer. odp. 

m rsśstracja w Warszawie 
u l Wierzbowa 11, tel. 310-18 

miary, co oczywiście, nie może pozo
stać bez wpływu na sytuacje rynku włó 

okazała się ona poważną, niewątpliwie 
ograniczeniu uległaby również zdolność 

wyraźnych^ l ^ 

??T0 rt."JD.ENY G 
-11 
RY V 

iriw-dla ń a d c l t o - d ^ 
towania do niego prowad/o ie | j ^ t f o r 

spieszonym tempie. Widai- • (,raz 
wśród średniego i drobnej.-
kladczo-zarobkowego przemy- ^0 
dużą wagę odgrywają w / '? ' j e S zy- P 
rencyjne, nakazujące przysP 
dukcję sezonową. , n t m ^ A 

Z tych to względów Ł - l i c J 
zgrzebne, które pracowały j 
przez trzy dni w tygodni"- 0' a j Y 
go tygodnia zamierzają P r a L 

dni. .„„„u, 'P°i 
Również przędzalnie **™m *C 

mo znacznych zapasów P 1 ^ s v V i i Pr 

rfiowej, poważnie zwiększaj* istyy 
dukcie. Jak z tetrn widać, P1-.^jcgU 5 

kienniczego. Według obliczeń, we [nabywcza ludności wiejskiej, której nie 
wszystkich działach włókiennictwa na wyrównałaby nawet ewentualna zwyż 
desłano ich do chwili obecnej na sunie ka cen płodów rolnych. Ponieważ w se 
9 millonó*"/ zł., a więc na sunie wyjąt- Z O N I E zimowym wieś jest głównym od-
kow^ch/żą. Mieści się w nici poważny biorcą artykułów włókienniczych, zwła-
pdsetetf kapitałów obrotowych nrzemy; sr.cza bawełnianych. poważniejsze 
słu, kapitałów obecnie* całkowicie za- zmniejszenie się jej siły nabywczej od
mrożonych i nie mogących brać udzla-J biłoby ?lę niewątpliwie bardzo powaź-
łu w działalności produkcyjnej, co przy,nie na przebiegu sezonu, 
szczupłości zasobów kapitałowych prze' Pomimo tych niepomyślnych, a w 

IwylMm ceł na odzież 
i w y r o b y w ł ó k i e n n i c z e , i m p o r t o w a n e do F r a n c j i 

Komisja celna francuskiej izby depu- ] skórzane, wyroby włókiennicze i t. d. 
towanych opracowała projekt rezolucji! W senacie natomiast opracowywany 
wzywającej rząd francuski do zwiększę-1 je^t projekt ustawy w sprawie wydatnej 
nia w jak najkrótszym czasie ochrony , redukcji opłat importowych przy jedno-
celncj produkcji krajowej. Ochrona ta,! czejmej podwyżce stawek celnych na 
zdaniem komisji celnej winna objąć j odzież męską. Trudno przypuszczać, by 

ne przewidywania co do 1 ^ . p | j 
zonu zimowego jak narazie: nWcy\W 
ły na zwężenie planów p r ° u 

przemysłu. 

Nowy skład PańsW0 

Rady Kcmunikacyinei 
dnia » 

zało się obwieszczenie ministra ,.nMyfiP 
W „Monitorze Polskim" « 

się obwieszczenie minist 
sprawie składu państwowej ra 
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Do rady zostali powołani 

dy 
nej na okres 3-lclni, od 1937 do l ' 4 0 j l l a # i l 

przede wszystkim produkcje kryształów 
i innych wyrobów przemysłu szklanego 

wszystkie te projekty zmian polityki cel 
nej mogły by być zrealizowane w najbliż 

Jednocześnie do izby wpłynęły w ostat- i szej przyszłości. Faktem jest jednak, że 
nich dniach memoriały szeregu francu- uchwalona będzie wkrótce ustawa. 

Z A I N T E R E S O W A N Y C H M I N I S T E R S T W , ^ ^ . J S K K * 
Z W I Ą Z K Ó W S A M O R Z Ą D O W Y C H 1 g m I n 

delegacj samorządu gospodarczego 
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Ponadto w sktad rady wc 

bodza 

związków izb i O R G A N I Z A C Y J ^ „ ™ 
lelczych, żeglujsowych, lak r . „puO*' 

załatwień??, dotychczas sprawy z „Banca 
Commerciale Italiana" i niemożności 
utsalenia jeszcze w jakim terminie per
traktacje z wymienionym Bankiem zo
staną ukończone. 

Sąd przyjął do wiadomości sprawo
zdanie syndyka i przychylając się do 
wniosku sędziego komisarza, odroczył 
termin zebrania wierzycieli do końca 
września r. b. 

Jednocześnie Sąd wezwał syndyka 
do złożenia następnego sprawozdańio 

skich organizacyj gospodarczych, doma J zwiększająca wydatnie kompetencje izą 
gające się podwyższenia stawek celnych da i możliwości podwyżsizenia przez 
na artykuły galanteryjne, rękawiczki' rząd ceł ochronnych. 

Zebranie wierzycieli f.„LGeyer" 
odroczone do końca wrześnio 

Syndyk ma'sy upadłości firmy „Za-1 zebrania wierzycieli w przedmiocie za
kłady Przemysłu Bawełnianego Ludwik . warcia układu, wzgl. związku wierzycie-
Geyer, Sp. Akc." złożył sądowi sprawo- J li do końca bieżącego roku, wobec nie-
zdanie, z którego wynika, iż w okresie 
od dnia 1 lutego do 1 maja 1937 r. czyn
ne były wszystkie działy i oddziały fa
bryki. Przeciętne zatrudnienie w tym 
okresie wynosiło 2535 robotników. — 
Suma wypłaconych zarobków wynosiła 
965.23S zł. Ogólny obrót wyrażał się su
mą 4.730.801 zł. Dalsza spłata długu hi
potecznego na rzecz Towarzystwa Kre
dytowego Przemysłu Polskiego wyniosła 
136.781.40 zł. 

Na tymże posiedzeniu rozpoznawał 
Sąd wniosek sędziego komisarza masy I przed końcem września r. b 
upadłości o dalsze odroczenie terminu' 

Zbiory i*e<Sa mniefsze 
Stab i l i zac ja cen n a k r a j o w y c h r y n k a c h r o l n i c z y c h 

Konjunktura na zagranicznych rynkach zbo- się poprawi, są one jednak w chwilj obecnej o 
łowych zmienia sią szybko jak w kalejdoskopie, 
po zwyżce następuje zniżka w tempie wręcz 
błyskawicznym. Obecnie jesteśmy w okresie du
żej zniżki. Optycznie zniżka pochodzi stąd, żc 
dotychczasowe notowania dotyczyły miesiąca 
maja, a obecnie zawierane są tranzakcje prawie 
wyłącznie na lipiec, jak zwykle więc w tego ro
dzaju operacjach notowania na dalsze terminy 
są niższe. Niezależnie od tego spadek -wywoła
ny został znaczną poprawą stanu zasiewów. 

Na rynku krajowym bez większych zmian. 
Poprawiły się ceny owsa, pozostałe zboża utrzy
mały się przeważnie na dotychczasowym pozio
mie, przy tendencji wszakże mocnej. Ruchu 
zniżkowego nie obserwowano nigdzie, możliwa 
jest nawet pewna zwyżka. Slan zasiewów po 
oslatnjch deszczach prawdopodobnie cokolwiek 

T A N C L 
spółdzielczych, J»»i • 
kowie wyznaczeni przez M U J L S ' R * 

Znaczny wzrost rf 
eksportu polskiego do r ; ( 

Handel zagraniczny Francji ^ ^ S ' - Z 
zarówno po stronie Importu, jak I e ^ eij y 

dług francuskich danych statysly^B y j. f ( |Dc|i 
import towarów zagranicznych d o ^ „ I 
pierwszych 4-ch miesiącach r. b. w „yt* ^ 
procent w porównaniu z analogie*"'' , f.'. 
1933 roku | o 75 procent w P ° r 6 * ° " " j c r̂ ',' 
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Eksport towarów Irancuskich « T * ,0(tltf*' i(f 

stały wzrost, Jednak bez tak w ] .ttoi»i' 
przy imporcie zmian. Wobec z \stofi* 1 

portu nadal występuje stale z«K 
ujemne dla Francji. 4. cb n l i ^ 

Obroty z Polską w pierwszych (li1< 
(.„Flizo iet' cach r, b. wykazują wzrost bardzo 

ub- >-o 123 proc. w porównaniu z r-
ikich io 

cześnie eksport towarów francus ' ą^i" wykazuje wzrost lylko o 23 proc- - y , 
nie dla Polski za okres sprawozda / ' | 
blisko 98 miln. Ir. Należy przy y,htoiV% 

klat Ż E podpisany 22 maja r. b. tra 
układ płatniczy polsko-francusH „lu"! 
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ALM ̂ ! 

do n° 

tyle zaawansowane, że większych zmian w zb|o 
rach to już wywołać nie może. Ogólnie spo 
dziewany jest pewien spadek produkcji zbo
żowej. 

Na rynku zwierząt rzeźnych sytuacja kształ
tuje się nadal niepomyślnie. W ostatnim tygo 

dłuższy okres czasu podstawę 
mlany towarowe}. 

6 nowych kopalń 
w Z. S. R. R- I K° 

W uzupełnieniu naszej wćzora)'^ pf»r 
p. t. „Zagadka złota rosyjskiego", * ' * ó „ <%• 
czyć dane, dotyczące sowieckich P l a yft y 
nie produkcji złotego kruszcu. v \^ ° / 
nów eksploatacja złota w trzecisl ^ ? t i s ' ' j , -
podniesiona będzie o 75 procent. ̂  ; f* A 
nie A nowe wiolkie kopalnie na U " tfic 

berji dostarczą 20 procent całei!0 ^if1 

złota rosyjskiego. W kraju 
będzie eksploatacja dwóch nowy«* 

Przemysł eksploatacji złota z° D F U R 1 ' ^ ' 
' n|e zmechanizowany. Ppdczas gdy . 

dniu poprawiły się cokolwiek ceny bydła do. J c|olatcs udawało się v/ydostaW^ ^ ^ 
,jl> rosłego, zwłaszcza krów, co tłumaczy się żywic- J przeciętnie 80 procent złota, <° 

niem bydła na pastwisku. Trzoda słoninowa przy daleko idącej mechanizacji v ' 
utrzymała się w cenie, natomiast mięsna, a więc J zapewne 90 procent. ^ •/ 
niedotuczona, cokolwiek staniała. Nowy plan przewiduje, żc zd° f 

Rynek masła nadal znajduje się w okresie cza przemysłu podniesiona !v:d*i* ^ ,.f 
dużej depresji, ceny mają wyraźną tendencję I Komunikacja z kopalniami 
zniżkową. 

Kcnjunktura na rynku jaj ksztaltiij'* się 
dość mocno, a przynajmniej nie zdradza ten
dencji zniżkowych. 

Komunikacja z kopalniami u 
przez budowę setek kilometrów "'^.'. j l* . 
lejowych | szos samochodowych. ^ „ !s 

.eksploatacji złota mają być obni'. 

» i , ' > ^ 
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Komunikat Nr. 35 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

Karze się zawodników: 
1) Cerfasa Aleksandra, Bajera Bertholda i 

Raucherta Adolfa PKS „Burza" — wszystkich 
surową naganą za przewinienie na zawodach 
SKS — Burza w dniu 9 maja 1937 r, § 124a. 

2) Piśniaka Józefa 1 Pumpego Ryszarda P. K. 
S. „Burza" — obydwu 1-tygodniową dyskwali
fikacją od dnia 14 czerwca do dnia 20 czerwca 
1937 roku za przewinienie na zawodach S.K S— 
Burza w dniu 9 maja 1937 r. 6 124a. 

3) Walerysiaka Zdzisława K.P. „Zjednoczone" 
2-miesięczną dyskwalifikacją od dnia 6 maja do 
6 lipca 1937 r. za przewinienie na zawodach R. 
K S. „TUR" II _ Zjednoczone I I w dniu 25 
kwietnia 1937 r. " 

4) Pozbawia się prawa piastowania mandatu 
kapitana drużyny zawodnika RKS „TUR" (Łódź) 1 

Piotrowskiego Antoniego. 
5) Masznera Alfreda T.G. „Sokół" (Aleksan

drów) 2-miesjęczną dyskwalifikacją z zawiesze
niem kary na przeciąg 6 miesięcy za przewinie
nie na zawodach T. G. „Sokół" — Gwiazda 
Sztcrn w dniu 30 maja 1937 r. § 124c. 

6) Lorenca Ewald?. RKS (Aleksandrów) 
1-tygodniową dyskwalifikacją od dnia 14 czerw
ca do 20 czerwca 1937 r. za przewinienie na za
wodach R.K.S. — TUR (Chojny) w dniu 30 ma
ja 1937 r. § 124a. 

7) Gutmana Joska „Bar-Kochba" i Goldber-
ga Salka (Makabi) 6-micsię.czną dyskwalifikacją 
od dnia 14 czerwca do 13 grudnia 1937 r. za 
przewinienie na zawodach Makabi I I i Bar-
Kochba II (juniorzy) w dniu 30 maja 1937 roku 
§ 124f ' 

8) Grunwalda Abrama .,Makabi 
surową naganą za przewinienie na 
Makabi — Przybyłowjanka w dniu 
1937 roku § 124a. 

9) Bonczyka Kazimierza R.T.S. „Widzew" 
1-lygodniową dyskwalifikacją od 14 czerwca do 
20 czerwca 1937 r. za przewinienie na zawo
dach Widzew — S.K.S. w dn|u 27 maja 1937 ro
ku § 124a. 

10) Bajerkego Alfreda „Burza" surową naga
ną za przewinienie na zawodach Burza II — Ł. 
K. S. I I w dniu 27 mała 1937 r. § 124 a. 

11) Pietrzaka Mariana „Burza" 2-miesięczną 
dyskwalifikacją z zawieszeniem kary na prze
ciąg 6 miesięcy za przewinienie na zawodach 
Burza I I — ŁK.S. I I w dniu 27 maja 1937 roku 

124c. 
12) Rogowskiego Stefana i Wesfala Lucjana 

' (Zgierz) 
zawodach 

27 maja 

fr,6 52.25 wón' XoiVMka konsolida-l 
% j ' ' i W z f c l f l & n k Polski 101.50-
S ; ł I y m » n » . t r y " n a 600.00-590.00.1 
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njenie na zawodach TUR (Chojny) 
dniu 23 maja 1937 r. § 124a 

13) ' 

Sokół w 

Michalaka Mariana 
|2-miesięczną dyskwalifikacją z 
[ry na przeciąg 6 miesięcy za 

Strzelec (Sieradz) 
zawieszeniem ka-

przewin:enie na 
maja Strzelec w dniu 23 

osl° 
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f. 

cb b. *łf' oglczny* 
, widoma ^ 
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szych 
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S4.do. , i r y k a 29-50-30.50 kaszką gry-

12.37, 
16-

liplec 11.97, 
-17, styczeń 

W r , „ .• czerwiec 6.86, lipie 
< faM ł , , e ? 6 ' 8 3 - październiki 
6.79 u' e . ń 6 - 7 6 . »'y«eń 6.76 
c 6.80 c i e f t 6 ' 7 9 ' m a ' 6 8 0 

k^fe j&i iru.dzień
 "12 
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M^t^ U . 10.85, lipiec 1 
% I ( 1 H > 897 u 

^ S ^ f e l ^ p 

?>»i 7.97';1"10 7 -99, styczeń 7.97, 

:awodach ^.S.S.G 
|1937 roku § 124a. 

14) Frnncmana Ottomara K.P. „Zjednoczone" 
[surową naganą za przewinienie na zawodach 
(Zjednoczone — Boruta w dniu 23 maja 1937 ro-
[ku C 124a. 

15) Domańskiego Ignacego „Boruta" 6-mic-
sięczną dyskwalifikacją od. dnia 14 czerwca do 
13 grudnia 1937 roku za przewinienie na zawo
dach K P. Zjednoczone — Boruta w dniu 23 ma
ja 1937 roku § 124j. 

16) Berga Roberta „Concordia" (Bełchatów) 
jl2-mies|ęczną dyskwalifikacją" od dnia 14 czerw-
jca 1937 roku do dnia 13 czerwca 1938 roku za 
przewinienie na zawodach Ź.K.S. — Concordia 

dniu 23 maja 1937 roku. 
17) Lechelta Lucjana „Concordia" (Bełcha-

llów) 4-lygodniową dyskwalifikacją od 14 czerw-
Ica do 11 lipca 1937 roku za przewinienie na za-
Iwodach ŻKS—Concordia w dn. 23 maja 1937 r. 

18) Kowalskiego U.T. surowa naganą za prae-
[winienie na zawodach U.T. — Ł K.S. w dniu 23 
|maja 1937 r. 6 124a. 

19) Michalskiego Alfonsa 2-m|es'.ęczną dvs-

Ikwalifikacją z zawieszeniem kary na przeciąg 
a miesięcy za przewinienie na zawodach U.T. — 
Ł.K.S Ib w dn. 23 maja 1937 r. § 124:. 

20) Bolenia Antoniego 2 - M I E S I P C Z N Ą dyskwa 

paździer-l 
marzecl 
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 W Z y c i e t e 2 ° układu (poz 

- „ ^ ^ Prezydenta R. P. z dnia I 
1 1 i lor*ni* V, I . w sprawie tymczasowego 
lJ«i4i«-e n0l V c i e Postanowień porozumie-, 
V l » '? 1937 ^^'enionych w Paryżu dnia 

T L ^ I \ X u ° k u 0 przedłużeniu proW.zo-

3 z d° 
będzie 

IV. -

ych 

prow.^o-

T E N G R Z E B I E Ń N I E C Z E S Z E 

lecz kaleczy skórę. Nie spełnia on swego zada
nia, podobnie jak chore zęby, które sprzyjajq 
tylko schorzeniom organizmu. A przecież tylko 
od nas zależy, by nasze zęby zachować w 
zdrowiu, dzięki racjonalnej higienie jamy ust-
ne| przy pomocy odpowiednich środków, ja
kimi sq eliksir i pasła do zębów Vademecum. 
Największym wrogiem zębów sq mikroby 
próchnicy, które w szczelinach między zębami 
na resztkach pokarmów, wykonywujq swojq 
niszczycielska pracę. Zwykła pasta nie potrafi 
temu złu zapobiec. Wybitnie> antyseptyczna 
pasła do zębów Vademecum niszczy zgubne 
mikroby.a dzięki sv/ym specjalnym właściwoś' 
ciom nadaje zębom śnieź-
nq biel i piękny połysk-
ELIKSIR VADEMECUM, 
niezastąpiony środek 
entyseptyczny, chroni 
jamę usłnq i gardło 
przed atakami mikro
bów, czyni oddech 
świeżym i przyjemnym. 

" 1 Z W A L C Z A J Ą KAMIEŃ NAZĘÓNY I P R Ó C H N I C Ę T 

Wani i Ffiiiii 
M$«* sS«»Ste®Ei3ES :EI 

Patyż, 11 czerwca. ; byli cm w r. 1929 i założyli dziennik an-
(Pat) — W lesie xv okaihy Ba^wles 1 tvlaszystcv/£ki. Jeden z nich został pro 

de Orne znaleziono zwłoki zamordowa- ' lenorem ekonomii politycznej w Gene-

nych dwuch Włochów, braci Rosslli.! wic. Poza tym byl członkiem włoskiej li 
dzierdkarzy, antyfaszyotów. Ohaj bracia jji obrony praw człowieka, 
wystąpili w swoim czasie z włoskiej par policja prowadzi 'loehedzenia, poszu 
tli nocjałistycznej i 7 ' i.ożyli frakcję socjn i kując sprawców morderstwa, 
listyczną niezałeżiu$. Do Frajncji przy-

V o n Mmi ?edz(e do Waszyngtonu 
t?L:m cdby;:"a naredy z R :nsev2i:em 

Bruksela,, 11 czerwca. I by jednak rzeczą, przedwczesna Iwier-
(PAT) Premier van Zeeland w to-'Jzić, że rozmowy te dadzą natychmia-

warzystwic małżonki, sekretarza oso-! stówy wya.k, ponieważ van Z-oland 
bistego hr. Stanisława de Meeus i przy przybywa do St. Zjednoczonych, aby 
jaciela swego profesora Dtipriez, opuść: /ukończyć tara szeroką ankieto rozpo-
w dniu dzisiejszym Brukselę, udając sięj^zętą w Europie, 
do Paryża, który bodzie pierwszym-e-
tapem jego podróży do St. Zjednoczo
nych. W sobotę premier wsiądzie w 
Cherbourgu na okręt, płynący do No
wego Jorku. Van Zceland udaje się na 
zaproszenie uniwersytetu w 

NOWI MATURZYŚCI. 
VV dniach 8 i 9 czerwca b. r. odbyły się w 

!-ym gjmnaz)utn męskim Tov/. Szkól Żydowskich 
w Łodij przy ul. Magistrackiej 21 ustne egzam-

PrinCC-
 n y dojrzalości_ pod przewodnictwem p. dyrek

tora Abrama Perclmana. 
Świadectwa dojrzałości town, który wręczy mu dyplom dokto 

ra honoris causa. 
Fakt, że van Zeclandowi nie będzie Stanisław i;iasz, 

nn.iuctmii uujrzafosci otrzymali: Szlp.ma 
, Blum, Rachmil Elbaum, Szlama Szapsa Erlich, 

Chain Lipman Freidcnreich, 

spraw wewnętrz-
0 upoważnieniu woiew>-

n « m st. Warszawę do 

od tych opłat (po-

" ^ M u i 1 ' i YR p""*i ,'" warszawę 
\ $ F ' < I A ^a ln iań- a c h - . P a s z P 0 r l o w V Ł h 

' 3 3 S l ! n i < : i ^ n

? C m y s ł u 1 handlu 7. dnia 51 

% * Iow,. a c m ,nkowych, *wirra I 
• w a row y m polsko - włoskimi 

lifikacją od 14 czerwca do 13 sierpnia 1937 r. 
ja przewinienie na zawodach S.K.S. — Wima 
w dniu 23 maja 1937 roku § 124m. 

21) Piestrzyńskiego Józefa Sokół (Pabianice) 
|2-misslęczną dyskwalifikacją z zawieszeniem ka 
ry na przeciąg 6 miesic.cy za przewinienie na za
wodach P.T.C. I I — Sokół I I w dniu 30 maja 
1937 roku § 124c. 

22) Urbacha Mojżesza Ż.K.S. (Bełchatów) 
1-tygodniową dyskwalifikacją od 14 czerwca do 
20 czerwca 1937 roku za przewinienie na za 
wodach Ż.K.S — K.S.M. 

23) Barona Izraela Ż.S.SG. — Zd. Wola, su
rową naganą za nrzewlnienie na zawodach 
Krusche Ender — Ż.S.S.G. w dniu 27-go maja 
1937 roku § 124a. 

241 Fiszera Władysława „Krusche-Ender", 
Urbacha Kopcia j Belcfelda Nirena „Z.S.S.G. 
(Zd. Wola) — wszystkich 1-tygodniową dyskwa
lifikacją od 14 czerwca do 20 czerwca 1937 r. 
za przewinienie na zawodach K.E. — Ż.S.S.G. 
jw dniu 27 maja 1937 r. § 124b. 

25) Jakubowicza Jankla Gwiazda — Sztern 
|6-miesięczną dyskwalifikacją od 14 czerwca do 
13 grudnia 1937 r. za przewinienie na zawodach 
Gwiazda Hakoah (juniorzy) w dn. 29-go maja 
1937 roku § 124 f. 

26) Janiszewskiego Mieczysława surową na
daną za przewinienie na zawodach P.T.C I — 
Wima I I w dniu 27 maja 1937 roku. 

27) Lenarla Bolesława ,,W|ma" 2-miesięczną 
yskwalifikacją z zawieszeniem kary ną prze

ciąg 6 mipsięcy za przewinienie 'na zawodach 
P.T.C. — Wima w dn. 27 maia 1937 r. 8 124c. 

28) Kncalaka Henryka „P.T.C." l-tvgodniową 
skwalifjkacją od 14 czerwca do 20 CTPI—;ca I 

1 0 3 7 roku ra p"cwin'enie na z-w^ 'ch P.T C. r 
v,,'imi w dniu 27 maio 1837 r. S 124a. 

291 Załatwia się odmownie prośbę K.S. Slrze-
ec Norhlin (Głowno) w sprawie odwołania za

wodów Strzelec Norblln — Zgierskie fttowarw 

towarzyszy! żaden urzędnik n t i n i s t e r - ; ^ ^ ^ ^ " ^ ^ - > ^ u ^ ^ h ^ ^ e i n ; 
stwa spr. zagr. podkreśla prywatny cha.Mojżesz Litrowakl, Henryk Minc, Samuel Piotr-
1'akter podróży. Mimo tO SZCf rządu bel kowakfc Łajb Pryw»s, Chaim Rcdcr, Hersz San-
gV«kiegO będzie W C i ą g u kilku dni g O Ś - l d e i . Strosbcrg, Eliasz Abrara Tcn.nblum. Ma-
c i e m prezydenta Rooscvclta w B i a ł y m ! y ^ & j n W a , n b c r , i c r ' 
Domu. Można przypuszczać, iż obaj męj 

Abram Abe 

zowie stanu dokonają szerokiego prze
glądu horyzontu ekonomicznego, było-

Zakończenie ulgowych 
egzaminów c z e l a d n i c z y c h 

Izba Rzemieślnicza w Łodzi przypomina, Iż 
zaledwie kilkanaście dni pozostało do wygaś
nięcia okólnika ministerstwa przemysłu 1 han
dlu Nr. 28 z dnia 15 maj„ 1936 r. Nr. P.A. I I I , na 
mocy którego do dnia 30 czerwca 1937 roku do 
egzaminu czeladniczego mogą przystąpić na za
sadach ogólnie obowiązujących (t. j . po ukoń
czeniu przepisanej nauki zawodu | po ukończe
niu publicznej szkoły dokształcającej zawodo
wej, ewentualnie po nadesłaniu zaświadczenia 
władz, zwalniającego z przedstawienia świadec
twa ukończenia szkoły zawodowej) również I ci 
kandydaci, którzy odbyli naukę u pryncypalów 
n)e posiadających dyplomów mistrzowskich oraz 
nic mający zarejestrowanej w Izbie umowy o 
naukę zawodu. 

szene Gimnastyczne w dniu 13 czerwca 1 przy
czyn technicznych. 

3jfl) Odwołuje się zawody o mistrzostwo ju
niorów K.E. — Makabi (Pabianice), wyznaczone 
na dzień 13 czerwca 1937 roku. 

30-LECIE PIERWSZEGO STOW. WŁAŚCICIE
LI NIERUCHOMOŚCI. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 13-go b. m., 
I-szc Slow. Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi 
i wojewóztwa łódzhiego z r. 1907, mapce swą 
siedzibę przy ul. Pomorskiej Nr. 18, obchodzić 
bidzie uroczystość 30-lecia swego istnienia. 

W uroczystości tej wezmą udzjał zaprosze
ni goście z wtadz miejscowych i inslytucyj spo
łecznych oraz delegaci z wielu miast polsk:ch. 
W programie uroczystości przewiduje się: 1) na
bożeństwo w świątyniach wyznań chrześcijań
skich; 2) poświęcenie sztandaru i ceremonia 
wbijania gwoździ; 3) bankiet w salach Towarzy
stwa Kredytowego m. Łodzi. 

5 - / 0 CfWdXu cielące/ 
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Fabryka Czółenek Tkackich 

FACZOTA" 
STEFAN WAWRZYNIAK S-KA KOM. 

Łódź, Piotrkowska 159, t e l . 2 2 2 - 9 6 
egzystuje od 1935 roku poleca: 
CZÓŁENKA TKACKIE na krosna angielskie, kortowe i Jutowe w pierwszo
rzędnym wykonaniu z drzewa Preparowanego, Persimmon i Cornelowego. 

Międzynarodowe 
KASYNO GRY 
Otwarte przez cały rok. 
Wolny wywóz wygranych kwot. 

1 / * r i t i n i i A r r i najpiękniejszy i najbardziej nowocześ-
l \ A j l l > I U " n U I C L Ol? urządzony hotel nad Bałtykiem. 

Międzynarodowa kuchnia i usługa. KURHAU5-HflTFI odremontowany i zmodernizowany. 
i t y m m u j n u i Ł L n c z , , n i ; r Ł . d „ : e p r z e j ś c j e d o K a s y n a G r V i 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

Centralna lecznica zębów 
1 CHIRURO.il JAMY USTNEJ w ŁODZI. 
PRYWATNY O A151N LI DENTYSTYCZNY 

ul. PIOTRKOWSKA 164, t e l . 1 2 7 - 8 3 
Ord. od 9 r. do 8 w., w nied iele I święta od 10—1. 
Własne lahoratorjum zchów sztucznych i koron porcelanowych. 

LEK-DENT. ZADZIEWICZ. 

W y s t a w ę 
p. t. „Wnętrze letniskowe w zastoso
waniu do różnych budżetów" organi
zuje SZKOŁA GOSPODARCZA, Wod
na 40. Wystawa trwać będzie od 13-
20-go czerwca w godz. od 10—18-ej 
Wstęp 50 i 25 gr. 

U z d r o w i s k a 

SMARDZEW 
W i l l a z wszelkimi wygodami 
DO WYNAJĘCIA. Telefon H2-27 

LETNISKO — Justynów. Jeszcze 2 mie 
szkania pokój z kuchnią, weranda o 
szklona. Willa nowa skanalizowana w 
3 morgowym lesie sosnowym. Wiado 
mość telef. 165-20. 

KDYNICA, PENSJONAT „RENESANS' 
A. SILBERÓW. Tel. 264, komfortowy, 
renomowany dom, naprzeciwko No 
wych Łazienek, poleca się P. T. Goś 
ciom. 15.6 

RABKA „Palące" luksusowy pensjo 
nat całoroczny pod nowym zarządem 
Pauliny D-rowej KEINEROWEJ. Te 
lefon 325. 

GŁOWNO. Pensjonat dla dzieci i mło 
dzieży Szefnerowei i Erlichowej. Nowy 
Otwock, Lemańskich 20 czynny od 15 
czerwca. Informacje tel. 209-72 od go
dziny 16—18, lub Narutowicza 43. 13 

LETNIE mieszkania tanio, Bendzelln,' 
St. Żakowice. Szczegóły na miejscu u 
Adolfa Kona. 15 
WŁODZIMIERZÓW. Wilia Różana 
przyjmuje zamówienia na pokoje, Łu
kowska. Wiadomość na miejscu. Telefon 
poczta Przyglów. ' 19 

M a t k i ! Kfll IIMNA P E N S J O N A T „ C A R L T O Ń " 
I t U L U I I I 1 H p 0 d zarządem p. Edwardowej Epstein 
Willa położona w sosnowym lesie, oświetlenie elektry
czne, bieżąca woda w każdym pokoju, plaża na dachu, 
słoneczne kąpieic. wereudowanie. — Kąpiel w domu. 
Doskonały odpoczynek podczas weekendu poleca 
Telefon. "Kolumna 10. Z A R Z Ą D , i .iwuru mimu 

BatHtfBBBMBBtoHBBBBBBBBIWliBi -^LSaBHBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB 

ZALESZCZYKI, pensjonat „Vita" pole
ca słoneczne pokoje. Kuchnia wy
kwintna. Ceny przystęne. 13 

Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do 

.hROPL! MLEKA' 

Dr. S. CHWAT 
l a r y n g o l o g 

(chor. uszu, nosa, gardła i krtani) 
przyjm. 1—2 i od 5—7 

Piotrkowska 5 5 
tel. 127-76. 

D O K T Ó R 

T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

" skórnych, moczoplclowycli 

Z a w a d z K a 6 
tel. 234-12 

przyjmuje od 8—11.2—4 I 6—9 wlecz, 

LEK.-DTA 

F.KOPCIOWSKA 
imuje od 10—2 I 3 I pól—7 

Gdańska 37, 
tel. 232-55. 

DR. MED. 

M. Jakobson 
POWRÓCIŁ • CHIRURG 
S p e c . c h i r u r q ; a k o s t n a 

STERLINGA 22 
t e l . 1 7 4 - 4 2 

OoUtór 

W Z N O W I Ł PRZYJĘCIA 
Specjal ista chorób wenerycznych, 

skórnych i seksualnych 
T R A U G U T T A 9 , WRTTO 

o j S - I I - e j i od 6—9-ej wieczór 
i niedziele i święta od 9 - 12.30 

Dr. m e d . 

JAN POLAK 
ul. Nawrot 7 p o w r ó ć 

PRZYCHODNIA dla chorych 
W E N E R Y C Z N I E 

mężczyzn I kobiet 
PIOTRKOWSKA 3 8 

Leczenie chorób wenerycznych i skór
nych. Kobiety i dzieci przyjmuje ko
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
y r. do 9 w. Specjalny gabinet kosme
tyczny. PORADA 3_ZL. 

DR RELCHER 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

Leczenie promieniami Roentgena 
Połudn iowa 2& lei. .201-93 
przyjmuje od 8 11 rano i n<1 5 - 8 

wiecz. w niedziele i święta od 9 — 12. 

w a g a 

ILKARZ - DENTYSTA 

I I . 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

TELEF. 121-23. 

Republikę 
Express Ilustrowany 

nabyć można codziennie w sklepach 
p. LEWENBERGA w Teofilowie w Ino-
wtodzu i na Koloniach Letnich obok 

Inowlodza. 

SANATORIUM 
w CHEŁMACH 

(W SOSNOWYM LESIE) 
Inhalatorium I pneumatyczna kamera 

przeclwallergenowa dla astmatyków. 
Elektryczność. Kanalizacja. Telefon 

STAŁA OPIEKA LEKARSKA. 
Zgłoszenia: Tel. 127-81 i 122-60. 

LETNISKO. Do oddania 2 mieszkania 
2-pokojowe z oszklonemi werendami i 
bieżącą wodą. Komunikacja tramwajo-
wa. Tel. 209-71. 
LUCMIERZ—Las. Komortowa willa do 
wynajęcia. Tanio. Dwa pokoje z kuch 
nia. Przystanek tramwajowy Rosanów. 
Wiadomość: gospodarz Fymel — Ro
sanów. W Łodzi, Nawrocki, Nawrot 36, 

13| 

POKÓJ dla pana, wszelkie wygody, 
Al. Kościuszki 21 m. 8. 

S ł E S t r i L I C E 
WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat „Ali
cja" pod zarządem Romany Karo już 
czynny. Cehy przystępne. Informacje 
tel. 235-98 lub na miejscu. 

PENSJONAT „Zofia" w Wlodzimie-j 
rzowie już czynny. Światło elektrycz-
ne, dojazd udogodniony, autobusy luk
susowe. 

GŁOWNO. Pensjonat dla dzieci i mło
dzieży. Pokoje dużs 1 słoneczne. Opie
ka troskliwa i .sumienna. Gry, zabawy 
i wycieczki pod kierownictwem . do
świadczonego instruktora. Dzieci mlod 
sze pod opieką rutynowanej freblanki. 
Zgłoszenia: Helena Streisenbergowa, 
Łódź. Anstadta 5, Tel. 104-58, lub Stary 
Warchałów, willa Hanka. 

CHEŁMY. Pensjonat „Zacisze" (Litaue-
rowej) poleca słoneczne pokoje z wy 
godami. Wiadomość na miejscu. Tel. 
159-14. 13 

GŁOWNO. Pensjonat „Wiktoria" pod 
zarządem R. Konarskiej w pięknym 
8-mio morgowym parku czynny. Zgło
szenia na miejscu willa p. Pokorow-
skiego, lub w Łodzi, Piotrkowska 120, 
m. 41, telef. 108-90, do 10.30 i 3—5 pn. 

13 

Lokale 
idl 

UMEBLOWANY pokój, wszelkie wy 
gody do wynajęcia, Legjonów 48. fr. 
11 p. m. 5. 
POKÓJ, duży, słoneczny z oddziel 
nym wejściem i wygodami do wyna 
jęcia od zaraz, Kilińskiego 60, m. 47. 

13 

UMEBLOWANY pokój do wynajęcia 
z używalnością telefonu. Piotrkowska 
nr. 37 m. 11. 

POKÓJ umeblowany na I piętrze ta
nio do oddania, Legjonów 55/17. 

POKÓJ umeblowany na pierwszym 
piętrze do wynajęcia, Andrzeja 40 
m. 11. 

Do w y n a j ę c i e 
UMEBLOWANY POKÓJ z wszelkimi 
wygodami, centralne ogrzewanie w 
luksusowym domu dla solidnego pana. 
Dzwonić 167-25 od 10—11 i od 3—5 pp. 

POSZUKUJE sie pomocnika } i 
skiego od zaraz, LimanoWSK'" 
podwórzu. 

' " " ,NT\°K 
ENERGICZNY bluralista z e J . sprt« 
ścią działu administr. fabry«"d o l ny ^ 
ubezpieczeń i podatkowy^' bjUrO«°. 

wykonania wszelkich p r a C Mejko!1}''j, 
handlowych, poszukuje i 3 * JlWP 
posady. Wymagania skromna ,«> 

POKÓJ umeblowany z telefonem z u-
żywalnością łazienki od zaraz do wy
najęcia. Wiadomość: Narutowicza 40 
rh. 2. 

POKÓJ duży o wielkim weneckim ok 
nie, słoneczny, do wynajęcia małżeń 
stwu lub osobie samotnej. Piramowi-
cza 8. lewa oficyna HI p. 14 
POKÓJ frontowy umeblowany z cał 
kowitą używalnością kuchni odnajmę 
małżeństwu. Sienkiewicza 91 m. 5. — 
Oglądać od 3 pop. 13 
POK04 frontowy, wszelkie wygody, 
Gdańska 61, m. 4, telefon 120-08. 

POKÓJ frontowy, umeblowany, z wy
godami i telefonem, do wynajęcia. — 
Piotrkowska 51. Lekarz - Dentysta. 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy
godami w eleganckim domu dla solid
nego pana do wynajęcia. Oglądać mo
żna od 2 - 4 Al. Kościuszki 57/18. 

ODNAJMĘ pokój od 1 lipca z używał 
[ilością telefonu, z utrzymaniem lub bez, 
wypłacalnej pojedynczej osobie, Trau 
gutta 14, m. 24 między 3—5. 13 

!7 1 f" Kupno 
I sprzedaż 

WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz-
nych poleca M. Jacobi, Piotrkowska 
107. sklep w podwó.-zu. 

PŁASZCZE damskie impregnowane naj 
nowsze fasony poleca f-a „Modernę". 
Piotrkowska 10, front, II piętro. 10 

SPRZEDAM stołowy — w dobryn 
stanie — tanio. Wiadomość: L. Kupfer, 
Łódź, P. O. W. 13, tel. 231-85. Obej 
rzeć można między 14—16-tą. 14 

FOTEL na kolach dla chorych do sa 
modzielnej jazdy, w dobrym stanie 
kupię. Tel. 210-40, godz. 9—10; 1—3 
7-̂ -9 wiecz. 
SPRZEDAM pierwszorzędny Zakład 
Fryzjerski z powodu wyjazdu. Adres1 

w „Republice". 

r 
1 
ii. 

Rozmaite 
'•A 

I 
• b! 

PRZYBLAKAL się pies duży. brązowy 
ogon obcięty, Odebrać: Zdrowie, Ra 
cławicka 54, Stompór. 

DROBNE ogłoszenia w ••K™oiiljfi 
są najlepszym i najtańszy"1 ^ 
zetknięcia zainteresowany^ ^ 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora ^ ^ 
lokatora, 2) znaleźć miesz*8 „itr* 
pojedynczy pokój. 3) sprzęg ^ 
homość lub rzecz. 4) kupie j) 

wiek okazyjnie, 5) dostać P° , j> 
le 

chomość lub rzecz. 
dostać Pi 

wyszukać pracownika — n ^ , 
drobne ogłoszenie do 

ZAKŁAD fotograficzny L. LjJks{v ^ 
menhofa 29, filia Al. Kośc. Z » 
nuje wszelkie zdjęcia jak r 0 * r a ( *T 
paszportów krajowych i zagr. ° [ ,„j» 
wołanie, kopjowanie i P0*1* 
Ceny niskie wykonanie so lidne. 

Posady \ 

Pocz 

R-

1 *~* 
h x v 

PANNA (izrael.) z dobremi rjj fe^jaij 
mi do rocznego dziecka n p t̂rf" 
poszukiwana. Oferty sub: » ' 
do „Republiki". <J j i 

udzielny P ° s > BUCHALTER samoazic,'1" :.entu. 
zatrudnienia na pól dnia e ^ t [ a 
na godziny. PierwszorzeO" 
cje. Oferty sub: „C. F.". .. 

być na wyjazd. 
„Energiczny". 

Łaskawe 

PRZYJMĘ kondycję na w>'i^ u

o b i l. K 
mę się dziećmi lub starszą - 5|ii»( 

siadam wykszt. średnie, ntoigd j»M 
referencjaini. Łask. zgl. s U^lJl.---^« 

1 Nauka 
^ i wychowa 

Oko 

, n i e J 

5**. la 
Paruj 

•nie 

« l e > I i 
ie 

75 GROSZY LEKCJA 
GO. Dyplomowana paryża 

« od 

hm ^ 

Konwersacja. Metoda 
lekcji francuskiego. Orąniaw--JM 

na dla udających się na_ s t l p0\M 
ntaczenia. Korespondencja. v f l i m 
A'a 20. in.20. l-sza lewa o i i " _ ^ Ł 

ANGIELSKIEGO konwersacji Ą 
tury udziela rutynowany " f r 0 r i . j 

Ul. Zawadzka nr. 21, m. »; a ' g po 
dziennie zastać od godz-_ 
JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. [i'el> 
CUSKIEGO - sruntown f e,5«"-jj 
Gramatyka, literatura, KtJj-e|. > 
handlowa korespondencja. Y 

% Hą 

w godzinach 2—3, 

RUTYNOWANA 
udziela lekcyj gry fo r tep iany , 1 ^ 

lllll'Jj 

kiewskic Konserwatorium 
cuskiego po kilkuletnim ^"'^3 
ryżu. G. Hurwlcz - Sztyllero 
1-go Maja 9. m. 6. 

CECYLJA Żeleszkiewicz. 
nia 36, zgubiła legitymacji! 
wyd. przez P. U. J i J L - ^ 
OPOCZYŃSKA Maria. ^ ^ s l d f J 
ucz. szkoły Adeli SkrzFPl! 
bila matrykulę. ^ 

SZYJĘ WYKWf i j t f f ; 
BIELIZNĘ 

po cenach bardzo \,ste\V' 
Przyjmuję r ó w n ^ g 

reperacje JV 
ul. 6-go SierP'" 

1 6 , III 9' 

k hv U i 

N - n I e 

E S * f ^ J a drę 
stroi 

Czysto^ 
przyjmuje cykllnowam-- , 0w 
ferowane oraz sprza'an 

Czyszczenie szyb. M | e fon, d e . 
PIOTRKOWSKA n k u reH c 5 " 

Ceny k » ° k u 

no 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

W Lód/.- •/(. 4 —. za odnoszenie do domu 
40 zr miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Pokee ZL ', ..Republika" i „Ex-
n r e i s " vi' Lodr.i z odnoszeniem do domu 

*!• 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stiunica. tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sic na 10 szpalt do 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście - 5(1 ;r. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz min. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekśrie zł. 10. Adwokackie rvc2ałtem zl. 25.—. Drobne ze słowo 15 gr- najmniei 
zł. 1.50: Doszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmn!e) zl 1.30. Opisowe w tekście redakcvi-
nym zł. 2 za milimetr- Ogłoszenia zagraniC7ne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada, — 

Słuszne reklamacje będą 

tygodnia od ukazania s i e 
o ile wniesione beda naiP°fn

 v\e'**ty* 
ogłoszenia lub niezwłocznie 
się drugiego z 
mej treści co Dierwsze 
zasadniczo nł 
nia nie upo>.v<i£Mia,<> -•• 

zapłaty lub powtrtr7i'M
:

a 

ilozwloczm* - u mMf 
rzędu ok'osz " I k i K 
erwsze- - " J J , 

zasadniczo nie zmieniała " „ „ i a * j». J 
yażnlaia do * ' d " V * ! > ^ 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z o*r. odp. Wadm Redaktor odp. Wacław Smćlskl 1 Druk „Republiki" w Łodzi Piotrkowska 49 I »*• 
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